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Przed meczem Polska-Szwecja
Ważna niedziela w Sztokholmie. Nasi gracze. Czego s e spodziewany. Siafysłyka dotychczasowych spotkań

kolo-
■szcj reprezciirtacii. Przy'suhis,

Szwecji,

Ale wszak zalety te, bezcen
ne w walkach mistrzowskich 
wśród własnej publiczności —

nic walorowi, wyolbnzymianych 
tylko w specyficznych warun-

tjbliższą zwyci ę s twa ? Nic wą tpli wie 
Jeden jest pewnik: bez stu-? 

•nntn^łrnrrn cio cio-współgrania i procentowego zaparcia się sic?któremu arkana

rówmocześnic

państwowy z Belgia. Ale oto w
naszej jedenastce znalazily CZECHOSŁOWACJA — BELGJA 3:2
ii;azv\ i>ska, wywołujące w opresjach.

niedzielę, dnia

Cracovii również (nie są obce, i bie, bez niczem niezachwianej
Rewelacją w składzie napadu wiary w zwycięstwo i ducha 

jest przedewszystkiem Szczepa! walki, wyjedziemy ze Szwecji
niak. Gracz ten wspiął się po 
szczeblach karjery piłkarskiej 
rzeczywiście niezwykle szybko 
i już dziś reprezentuje niewąt- 
pliwie poważną sile skrzydło-

;i. cała Polska piłkarska 
wać będzie z zapartym 

emm wieści z placu boju w
o sztoklrolmskim. Zain- 

ww.mie tym wynikiem i

wia się taktyka gry i opanowa-i 
nic techniczne piłki. Pozatem 
przemawia za mim zgranie się 
ze Szpeirlńigiem na lewem skrzy se 
dle i Ciszewskim na łączniku, tak.

k. razturek. Szczepaniak.

szcircg 1 
które

normainem jej zestawieniu, na- 
stzpikowanem nazwiskami gloś- 
mych znakomitości klubowych, 
prze c i c tii nv mil o ś n ik piłka rs t wa 
■oczekiwałby ze spokojem wyim 
ku z me.najlepszynn garnituircm

Iwjmentarzy j dyskusyL i 
r&zstfzygn.ic dop'ero suchy
ziultat cyfrowy niedzielny.

.Rola naszej 'reprezentacji.

i

widualności. a których walora
mi jest — zgranie, duch bojowy, 
wspaniała forma fizyczna czy

Mimo to kapitan ziwT 
PZPN mir. Loth poszedł

dycj: fjzycz.nei. |
Jej skład jest ntcjscamii |

wprost rewelacyjny: Chruścili- j na piłka strzelona ewentualnie' W linii pomocy

pokonani. Jeśli drużyna nasza 
od pierwszego do ostatniego 
gwizdka nie będzie pracowała 
z maksymalną starannością, zar 
pałem i poświęceniem, jeśli 

wą. Brak szybkości nadrabia t choć przez chwilę Seichterowi 
Szczepaniak nieprzeciętną tech- czy Szczepaniakowi pracę konT 
niką, która pozwala mu odda-1 strukcyjną przyćmią nonszaT
wać zarówno precyzyjne cen-: lanckie popisy z własnego bo? 
try, jak świetnie mierzone, pla->iska przy ulicy Konwiktorskief; 
sowane strzały. ] jeśli Ciszewski nie zatnie się i

Trójka środkowa Pazurek, i nie będzie walczył po męsku; 
Smoczek, Ciszewski jest obok a Sperling dla wydajności gry 
pomocy linją, mogącą wzbudzić, nie poświęci swych efektów? 
najwięcej zastrzeżeń.- -To też na J nych sztuczek . technicznych* 
ostateczne losy spotkania sztok!Szwedzi nie bez słuszności bę? 
holmskiego w pierwszym rzę-jdą się mogli chełpić czwartera 
dzie wpłynie gra właśnie tego!zwycięstwem nad. piłkarzami 
tercetu. Jeśli Smoczkowi uda i polskimi. s

z-'za ieśli' s'ę c'10^ parę razy bobrze wy-I Jeśli chodzi o optyczną stronę 
nedaw Tr'c' staw’ć piłkę Pazurkowi, a Szczeigry naszej reprezentacji, spodzie 

c 1 ' paniak będzie celnie centrował 1 wać się należy od niej walki am-

zarówno 
i Sc ich tera

traczy wybit 
Obaj oni nie 
dostatecznej

uważać należy za e 
mc kondycyjnych.
posiadają bowiem 
techniki, piłki, zwl 
chodzi o pożyteczni

śla chodzi o opluję, jest tembar-l 
diziej trudna, że dziś, kiedy Pol
ska w pilkarstwde amatorskicm. 
Euiropy potrafiła wywalczyć so-l 
bie należne jej czołowe s tanów ii 1 wszechstronnem zważeniu szausina j szybkość, będąca główna i tei swym napastnikom. Koncepj 
sko, znaileźkśmy się w sytuacji, w jbór padl w łaśnie na tvch grał bronią Butanowa. Gracz ten pa J cją zatem wystawienia tych po-l
będącej dolą, a raczej niedolą | czy. Czy trafme — przekona | miętać jednak musi, że iego prze; nrocneków idzie na możliwie wyi
każdego sportowca czy zespołu nas o tern zarówno w.ymik spot- ciwtnicy są naiogół szybsi od pi'l-
dużej klasy: zwycięstwo opinja kania sztokholmskiego, iak prze karzy polskich i że wszelkie je-
pnzyjmuje jako rzecz najzupel- dewszystkiem — przebieg same go ryzykownie wiyci.eczki .j ob-

;twa polskiego mc spo Poza walorami techmczitem: 
:ę -mrzeć w naszej re- trójką wv-m:cmona posiada atut 
11. A jednak po ni.c.wąti w walce ze Szwedami meiz/wy- 
glębokun namyśle i I kle w ażne. Jest nim siła f;’zycz

miej zrozumiałą f mew-wmagają- go meczu. I jeżdżama graczy z piłką, poza
cą nawet pochwały, gdy każda W urodź i eln ej naszej drużynie j zbyteczne m marnotrawieniem 
porażka poczytywana jest za kię najwięcej zaufania wzbudza hie
skę, kompromitację, a czasami wątpi:w
wręcz skandal.

. . W tych ^warunkach zarówno 
dila kapitana związkowego iak i 
dJia-zestawionej przez niego re
prezentacji. opinia jest niezwykle 
surowa i wymagająca. N:cste- 
ty; termin batalii sztokholmskiej 
tóe wypad! dla .nas pomyślnie. 
gdyż w chwiiiH obecnej nic posła 
damy - abs o hm ile żadnej d r u ż y - 
ny,:iiia której szkielecie można- 
by oprzeć skład naszej jedenast 
ki.,* Wszystkie nasze kluby li- 

' go we, kt ó rc m og I y b y wc h o d z. ć 
w racluubę. reprezentują typowe 

. drużyny zespołowe, nie posiada 
jare spccjakitc wybitnych ńndy-

6 01
- Polski ze Szwecją 
* Slfludv iv.ixzveh rcorez2ninc.1i

'Sztokholm 1922 r. 2:1: Wiś 
Kloc. Frvc. Stivtzc*». C&owsklr 
..Więę. Kuchar. Gahhień. Kałuża. 
Spert.ng Brajtikt: Kloc 1 Cribrip

’ Krak<'.w, 1023 r. 2:2 ■Pto el

Char. Bacz. Revunam. Staluńs:k7. Miller. 
Obib hramik i: S li;n®ńśki.
żSzłokliolm. 1924 r.. 1:5: Wiśiiiiew- 

siki -(GorliLz). Cjumc). Fr\c Spoidd, Kru 
paf. Synowiec. Kucliar. Bacz. Reymam, 
Staliński, Sporliiug.. Bnainkc zdobył 
Bacz.1

. Kfiaików. 1925 r. 2:6: Malczyk. Gin- 
tal,yPychiowski, Hamike. C1uuścl?ńskii. Za 
stajlmiaik. Adamek. Kuchair. Kałuży Sta 
ilińs.k'i, Sperims Br.amiki: Kuchw 1 
Sperling.

. Sztokholm. 1926 .r. 1:6: Krsfdiński, 
Giebartoiwski. Karasiak. Kaiham. iKucIum, 
.Zastawiiiak. Adamek. Tirnalslkć. Kałuża, 
Staliński. Balcer. Bira<mkc zdobył Ad-a | 
mek. ... 1

„ Katowice. 1928 r. 2:1: Kisieliński. Bu 
-iainiow. Karasraik. Hamke. ■Kołlarczyk, 

Spoitjia. Szaibakiewiicz. Kudrar. Kossok, 
Starski, Przybysz (Pazurek). Bramki: 
Kuclna.r i Staliński.

’ ęha rak tery styczniem iest. że we wszy 
śtlldch trzech meczach .rozegr.ainyiah ze 
Szwecją w kraju zdobyliśmy po 2 
bramki, przyczem raz -w.vstarczyły one 
do Zwycięstwa’, raz dały w\n'k rcimiso; 
wy i raz .wreszcie 1» ty tylko łiomoro-1 
jpi cisnasą porażki 2:61 4

datne wzmocnienie defensywy i 
.ruchliwości calci drużyny, oraz 
na po'ZO'Staw';'cnie napadu wlas-

sil. mogą skończyć się niepo
trzebnie utrata bramki.

na główki Ciszewskiemu, napad bitnej, w miarę szybkiej i ruchlk 
ten, przy średniej choćby dys-lwej. £
pozycji strzałowej, może łatwo | Walory indywidualne w tech-

। ulokować piłkę raz i drugi w i nice demonstrować będą praw?

■ , . . , . . vouuiui niu w lici
nemu losowi i pracowitości łącz s.tanowi Szpcrlinę.

siatce gospodarzy. | dopodobnie Szperlin, Szczepa-
Osobną kartę naszej drużyny i niak i Ciszewski, wykopem i szyb

lewoskrzydłowy
'len sfyn- 

r Cracoviij 1 ld\ UW.

Mysiak jest typem giacza. u । jcst jedynym graczem reprezen 
ktoiego na plan piciwszi w>su i tacji, który brał udział w pierw-

kim refleksem oraz silą fizyczną 
zaimponować może Szwedom 
Martyna, a szybkością Bułanowc

Jeśli chodzi o walory gry ze? 
społowej i kunszt piłkarski, to od 
drużyny naszej spodziewać się 
go można jeszcze mniej jak zwy

internacjonał uległ ubie- dzie zmuszony wyrzec się na przeciai Re-!
zo-

। Węgrami w Budapeszcie. 
| kord zaiste imponujący!

obronne. Wy-1
■ 1 szym wmgóle meczu miedzypań-
ipsie. Zdaniem lekarzy, Gałecki be I stwowym Polski W r. 19’0 z

................ . .... , . . . . | cięstwu. które mimo wszystko is 
loku na boisku.! Czy drużyna nasza ma szan-lży absolutnie w sferze możliwo-?'

ineczii Pogoń — dłuższego czasu grv 1 icst pewne.

Gałecki, doskonały obrońca Ł.K.S-u,

1 Tak czy owak nie wątpimy ż& 
J zespół polski wyda z siebie w 
i meczu sztokholskim rnaksimunn 
I wysiłku, że włoży w nią całą ani’ 
• bicję i formę fizyczną, a nie wy- 
i chodząc poza granice gry ostrej!? 
i i męskiej zademonstruje walkę 
. utrzymaną ściśle w ramach tak 
! bardzo w' Szwecji honorowanej* 
‘ gry fair i dżentelmeńskiej w każ 
i dym calu. . \

, , „ , na piłkarskim stadjonie stamford BRIDGE ft
Moment z mę^ lewego Bolton WaiKjjyięis—ęiięl^ea 1:0. Bramkarz zwyęj^ców wyjaśnia krytyczna li^ra UlQgia wyrównanie.

W naszych drużynach
1 Lista graczy, którzy dotychczas gra 
I li orzeciwko Szwedom:
! Bramkarze: Wiśniewski i Kisieliński 
•po 2 razy. Popiel. Górlitz. Malczyk.

O.ironcy: Fryc i Ginrel po 3 razr, 
. Karasia^ —2. Kloc. Gieba>rł<>\viski, Py- 
ichowski i Bnkmow.
’ Pomocnicy: środek — Cikowski 2 
1 razy, Chruściński. Kotlarcz} k. Krupa i 
I Knchar. boczni — Synowiec 3 razy, 
Zasta\v.ni;ik. Hanke. Spoida. Strczeń po

1 2 1 Kaiuim.
I Ntiipastmcy: środek: — Kałuża 3 ra- 
। zy, Rejma.n 2 i Kossok: skrzydłowi —• 
ISperhnw i Kncihar oo 2 razy. Adu- 

meik — 2. Szabakiewicz. Miller, Przy- 
,bysz i Balcer; łącznicy — Staliński'4 
• razy, Knchar, Bacz po 2 Garbień, Ko- 
। gnt. Ciszew ski. 1 upałski i Pazurek 
, We wszystkich dotychczasowych me 
leżach ze Szwecia grał Knchar, przy- 
1 czem czrc.rokr.owne .na obce! sobie pozy 
1 cii skrzydłow-ego- ataki:.
I Ogółem zdobyliśmy in. Szwedach 10 
pbrainek 7. czego 3 strzelił Stailińs-kli, 2 
1 iKucha.r, po jednej — Bac.z. Gairbień, 
Sperling. Adamek i Kloc, retmi ostat- 

| niemu .przypadł w udziale zaszczyt u- 
1 durnego 'wyiko.rnainla pianwszego rzutu 
karnego, który przyniósł nam też pier
wsza bramkę w meczach międzypań
stwowych.

Naibliżsiz.y Polski mecz ze Szwedią 
w Sztokholmie bedzie 44-itivm z MM
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Petkiewicz jest niewinny twierdzi Szenajch
Lfct słynnego

W sprawie dyskwalifikacji Pet- 
kiewicza otrzymujemy następują
cy list od p. Aleksandra Szenajcha, 
znanego sprintera polskiego, człon 
ka reprezentacji lekkoatletycznej 
]}olski na meczu Polska — Czecha 
Słowacja u’ Brnie, oraz członka za 
rządu P. Z. L A

Szanowny Panie Redaktorze!
Dyskwalifikacja Petk.ie.wic za 

przez PZLA za .nieukończenie 
biegu 5 kim. w Brnie wywołała 
cały, szereg komentarzy -o roz- 
maiitych naświetleniach. Uwa
żając się za najbardziej uioże, 
obok samego Petkiewicza,. po
wołanego do dania wyczerpu
jących wyjaśnień w tci b. przy
krej sprawie, proszę bardzo, o 
łaskawe z ai nile szczenię poniż
szych informacyj.

W (pierwszym dniu zawodów 
w Brnie (sobota 13 b. ni.) na 
śpecjalnem posiedzeniu ‘pomię
dzy organizatorami zawodów, 
a naszymi reprezentantami po
stanowiono 'zmienić nieco pro
gram zawodów ze względu na 
konieczny wyjazd Petkiewicza

sprintera do „IPrzeglądu Sportowego" w sprawie dyskwalifikacji Petkiewicza
w ńledzfdę o godz. 16,40 z Bma. I trzymano. Wraz z Petkiewi- 
Petkiewfaz muśiaif być M w położeni miałem pojednać również
niedziałek rano w swem biurze, 
gdyż miał b. pilną pracę i z tru 
dem uzyskał zwolnienie na so
botę.

Na powyższem posiedzeniu 
postanowtona. że 1.500 mitr, ro- 
zegraine będzie w sobotę, zaś w 
niedzielę o godz. 15,35 odbędzie
się 800 mtr., a o godz. 16,05 5
klin. PctkiewiLcz zgodził się na 
powyższą kombiiimcję i raz jesz 
cze zaznaczył, że w każdym ra 
zie konkurencje winny odbyć 
się ipunktuałnie," gdyż bezwzglę
dnie o godz. 16.40 umisi być nu 
stacji. .

Podczas obiadu w drugim duhi 
zawodów kierownictwo naszej 
drużyny porozumiało się z obec 
nym w Bninie prezesem PZLA. 
inż. Znajdowskiim. który obiecał 
dać swego „Chryslera" na prze 
wiezienie Petkiewieża z boiska 
na kolej. Na ewentualny pościg 
za pociągiem zezwolenia nie o-

i ja, gdyż w Warszawie czekała 
minie od rana praca,, a ukończy
wszy w sobotę swę konkurencje 
nie miałcui potrzeby zostawiać 
w Brnie. W czasie obiadu Ku
sociński postanowił przyłączyć 
się do naszej „cksip'edycji“. Przy 
pomnieliśmy jeszcze raiz 'nasze
mu 'kie ro wniict w u o konieczno
ści punktualnego odbycia bie
gu,. a Petkiewicz raz jeszcze 
podkreślił, że o godz. 16,40 wy
jechać musi.

Tymczasem organizatorzy, 
zbyt może słabo naciskani przez

nasze kierownictwo, rozpoczęli 
bieg 800 mtr. z 20-minutowem 
opóźnieniem, t. j. o godz. 15.55. 
Petkiewicz wygrał w pięknym 
stylu i w doskonałym czasie. Po 
biegu Petkiewicz oświadczył, że 
czuje się jednak bardzo zmęczo
ny i wołałby nie biegać 5 km., 
tembardziej, że wskutek niefor
tunnych wyników szanse nasze 
na zwycięstwo zmalały wówczas 
niemal kompletnie. Ostatecznie 
jednak Petkiewicz zgodził się na 
przebiegnięcie 5 km. i mimo wici 
kiego zmęczenia,, stanął na star
cie. Ja tymczasem przeniosłem 
ubranie jego do auta p. Znajdow

Lwów Łódź
Międzymiastowy mecz piłkarski

Maraton w Poznaniu
19-stu zgłoszonych na starcie

Największy z klasycznych bic I Polonja Warszawa: Bnczyń- 
gów, maraton o mistrzostwo Pol, ski, Idrjan, Pile.
ski, rozegrany będzie w nad.chol Warszawianka: Kata.
dzącą niedzielę w Poznaniu i Cracovia: Freycr, brat ś. p. 
łącznie z męskicmi zawodami I nieodżałowanego Alfreda.
lekkoatletycznemi: Poznań —j Policyjny Klub Sportowy Ka- 
Górny Śląsk. Start naznaczono j towice: Lech, Krzywkowski.
na godz. 14-tą na bieżni Stadjo-1 Strzelecki K. S. Łódź: Kar
mi miejskiego. O godz. 13-tej roz ..szewski, Saduła, Walerysiak, 
pocznic się badanie zawodników i Wróblewski.
przez trzech lekarzy.
. Trasa tego gigantycznego bie 
gu pójdzie szosą okrężną Pozna
nia. następnie przez punkty kon
trolne w Starotęcc i Swarzędzu 
i wróci z powrotem na Stadjon.
. Liczba zgłoszeń jest pokaźna. 
W chwili kiedy zamykamy nu
mer obejmuje ona 19 nazwisk. 
Są wśnód nich i starzy maraton-1 
czycy, jak i nazwiska małomó- 
Avtace. Lista ich brzmi:

AZS Warszawa: Twardo, ze
szłoroczny zwycięzca.

Warta: Nowakowski, Książ- 
niakiewicz, Nogaj.

Sokół Poznań: Bartkowiak 
oraz 2 zawodników z miejscowe 
go S. M. P. i jeden z WKS Gryf 
Toruń.

Zanim zwycięzca przerwie 
taśmę na boisku Stadjonu toczyć 
się będzie walka lekkoatletyez-

Z okaztii jubileuszu dziesięciole- 
ciy LZOPN-ii odbędzie się we Lwo 
wie w niedzielę spotkanie między
miastowe Lwów — Łódź, które ,po 
przędzą zawody Sędziów z Oid 
Boy“arni. Ze względu na szereg 
niepowodzeń, jakie reprezentacja 
Lwowa poniosła w ostatnich cza
sach oipinija publiczna domaga się 
bezwzględnie sukcesu gospodarzy, 
tembardziej. że chodzi o uświetnię 
nie podniosłej uroczystości.

W tych warunkach kapitan 
związkowy znalazł się w trudnem 
położeniu ze względu na odpowie 
dzialność, jaka nań spodnie. W 
chwili, gdy piszemy słowa te, skład 
nie został definitywnie ustalony. 
Wobec ostatnich wyników drużyn 
ligowych oraz przegranej Lechji w 
Lublinie zaszła konieczność wymia 
ny desygnowanych już graczy. W 
zasadzie jednak reprezentacja Lwo 
wa składać się będzie z Albańskie-

na między reprezentacjami Po- 
.......i G. Śląska. Obydwaj

go, Olejniczaka, Pająka, Hankego, 
Wasiewicza, Deutsclimana, Szaba- 
kiewicza, Maurera, Kuchara (?). 
Rusieckiego i Kobziara. Wobec licz 
nych zastrzeżeń, iakie wywołało 
wstawienie Kuchara na pozycje 
środkowego napastnika, na której 
nie gra już od szeregu lat, nastąpi 
najprawdopodobniej zmiana w tym 
kierunku, że kierownictwo napadu 
obejmuje Motylewski, względnie 
Maurer, na łącznikach grać będą

skiego, żeby Petkiewicz mógł się 
w czasie jazdy na stację prze
brać.

Start biegu 5 km. nastąpił o 
godz. 16.18.

Już po dwu okrążeniach stało 
się jasne, że Petkiewicz nie jest 
sobą, biegnie b. ciężko, oddycha 
nienormalnie. Zaczął powoli zo
stawać w tyle, krok jego był 
zupełnie nieelastyczny. Po od
stąpieniu od biegu Petkiewicz 
wyglądał bardzo źle i prosił o 
jakiś napój. Mówił, że czuje się 
tak słabo, że po kilku okrąże
niach mógłby zemdleć. Nic spo
dziewał się, że bieg 800 mtr. mo 
że go tak wyczerpać.

Była godzina 16.30, gdy wsie
dliśmy do auta i nie czekając 
aż Kusociński „wykończy" Cze 
chów, popędziliśmy na stację. 
Przybyliśmy o minutę zapóźno, 
to też dopiero wynajętą taksów 
ką, pędząc z szybkością 80 km. 
na godzinę, dogoniliśmy pociąg 
na stacji Vyskov.

Uważam, że Petkiewicz jess- 
zupełnie niewinny i należało go, 
zanim ma się wydać tak ciężką 
decyzję, osobiście i skrupulatnie 
przesłuchać. Petkiewicz padl o- 
fiarą swej lekkomyślności, gdyż 
myślal, że będzie mógł z łatwo 
ścią przebiec 5 km. zaraz po bie 
gu 800 mtr. O żadnych umówio
nych planach i specjalnych „za
machach", jak to czytałem w je
dnej z licznych korespondencyj 
mowy niema. Petkiewicz, który 
tak dzielnie walczył w naszych 
barwach na tylu boiskach świa-
ta, nie wolno było za takie „prze 
winienie" karać.

Ze sportowem pozdrowieniem 
Aleksander Szenajch.

W sprawie dyskwalifikacji Pet 
kiewicza umieścimy w następ-- 
nym numerze „Przeglądu Spor* 
towego“ wywiad z p. mjr. Łeb^ 
kowskim, wiceprezesem P. Z. L’. 
A. i kierownikiem ekspedycji pot 
skiej do Brna. (Red.).

Warszawa Łódź
Otwarcie nowej serii gier międzymiastowych
Rywalizacja piłkarska War-lwiadaly bynajmniej stosunków? 

szawy z Łodzią datuje się jesz- poziomów pilkarśtwa w Łodzi 
cze od roku 1912-go, kiedy je- i Warszawie.
dyny polski klub naszego Man- Na początku r. ub. redakcja

. chesteru — Ł. K. S. rozgrywał j „Republiki" łódzkiej ofiarowała
zasadniczo z założenia, by obronę I mecze ' ” - - - - ■
barw Lwowa powierzyć wyłącznie k binOwVvm^^ 
graczom lwowskim i tein należy I -- -
sobie tłumaczyć brak graczy o-

Maurer Steuerman, względnie
Kruk i Rusiecki. Kuchar w takim 
wypadku zajmie centrum pomocy.

Kapitan związkowy wychodził |

kręgu lwowskiego, którzy mieliby 
zresztą zapewnione miejsce w re
prezentacji.

1O najlepszych rakiet świata
Listy Wallis Myersa i Gillou

Lista najlepszych tennisistów świa
ta, pióra słynnego krytyka Wallis 
Myersa, ukazała się dorocznym zwy
czajem w Daily Telegraph. Brzmi ona

znania i G. Śląska. Obydwa następująco: 1) Cochet (Fr.), 2) Til- 
okręgi wystąpią w najsilniej-, dan 5) Borotra (Fr.), 4) Doeg

m cUnHnnh Wodhnr n.niprn Am. , 5 Shields (Am.), 6) A1I1SOUszych składach. Według papiero
wej formy i wyników zwycię
stwo powinien odnieść Poznań.

(Am.), 7) Lott . (Am.), 8) Morpurgo
(Wł.), 9) Boussus (Fr.), 10) Austin

Wydarzenia piłK^rsKie zagranicą
Pochlebnie o poziomie pilkarśtwa 

belgijskiego świadczy wynik osiągnię
ty w meczu z zawodową, najsilniejszą 
reprezentacją Czechosłowacji. Belgo
wie przeginali, w stosunku 2:3. po zacię-

żali znacznie 
soka klęskę.

tego szukać należy w przewadze fizycz 
n-cj Węgrów: w doskonałej grze ich 
ataku, a zawłaszcza skrzydłowego Tic-
ski. Austriacy

Początkowo Czesi przewa
li j zapowiadało sle na wy-

Soitvs. Heima i Junek I

przez parę minut w drugiej
dobrze t.yłko

zdobyli .frzy bramki, dopiero .na 
minut przed przerwa Vcrsvp :

pośw ie^eni.e.
Dwie drużyny angielskie

połowie, 
ambicje i

są teraz
i.ków pił-

w Albioniie. Arsenał i Aston
•pienwszego unia Po przerwie sędzia | Villa kroczu od zwycięstwa do z. w we
nie uznwl unrw^dlouo zdobytej bramki 1 stua Londyński Arsenał, w siedmiu 
dla Czechów i od rei chwili począwszy Uradi ,,‘e straci! dotąd żadnego punk- 
sra ^ę wyrównała. a jia\m Belgowie j tlb asW|, Villa raz ieden zremisowała. 

'y"'.0 Jest lo wypadek, niespotykany oddaw-zdobyli pewną przewagę
jeden leszcze zmirsili cni do kapitulacji i.i w piłkarsty ie aiiddskiem. zdarzał 

ńc natomiast 'wielokrotnie w Szkocji,v 11 .1 ii -u li i a L n luiuixi uiiuc- "
1 Hkarstwo norweskie święciło znów zna.knmitei formie Ra.ngers.

orz v

:im ‘pokcnnki Niemcv 6:3.

Jy czas, a jedyna bramka dnia padla

Sensacją Wiednia była porażka Au- 
striaików w spmkani-u niiedzynaństwn- 
wem z Węgrami w stosunku 2:3. Dru
żyna wiedeńska, a które: składu był.t

.prasa, uległa drużynie węgierskiej uz- 
jiianej powszechnie za skiba. Przyczyn

Sprawa wyłonienia mistrza piłkar
skiego Śląska iposwwa się bardzo na- 
iprzód. W sobotę i niedzielę odbędą s;ę 
spotlkainia. pomiędzy mistrzami gnrpy 
pierwszej i drugiej. W oba te diii go
ścić będzie K. S. Stnrm Bielsko w Kro 
kwskieij Hucie, celem rozegrania 
swiych międzygrlupowych spotkali z 
Amatorskim K. S. Gospodarz© winni 
wijljść z obydwóch spotkań zwycięsko 
i zaipe-wnić sobie definitywnie mistrzo
stwo śląskieij kil. A. Ostatni mecz z K. 
S, Orlcim, byłby już tylko formalno
ścią, która będzie miała miejsce 1-go 
ipażdziernika b. r. również w Królew
skiej Hucie.

Wielki turniej koszykówki organizu
je w nadchodziącą nieldzidę Śląski Olkr, 
Zw. Gier Sportowych. Turniej odlbc5

sił iprzed zawodami w pKIkię 
Górny Śląsk — 'Śląsk Glpokslki.

i Reprezentacja śląskich lekkoatletów
■Wjeżdża na ntedzidę do Poznania, 
celem rozegrania ineaan Poznań —

ręczna

Kia
s.i- się jednak i tam wyrównała. gdyż 
mistrz Szkocji przegrał ze swv.m najza 
cietszym rywalem Celriciem 0:2.

(Ang.). Lista ta nie budzi tych zastrze 
żeń, co klasyfikacja zeszłoroczna; wi
dać, że jest ona robiona po głębszym 
namyśle i bardziej obiektywnie. Inną 
jest rzeczą, że Austin nie powinien się 
na niej znaleźć. Prędzej do jego miej
sca może rościć pretensje Menzel. 
Shields, junior amerykański, który 
wsławił się ostatnio pokonaniem Til- 
dena i świetną grą w finale mistrzostw 
U. S. A., jest też umieszczony za wy
soko. To też słuszniejsza jest lista 
kapitana związku francuskiego, Gillou. 
który Shieldsa stawia na ósmem miej
scu (reszta bez zmian), a zamiast Au
stina, na dziesiątem miejscu klasyfi
kuje Haradę.
Wśród pań na czele kroczy Wills- 

Moody przed Aussem, Mathieu, Ryan, 
Watson, Jacobs, Nuthall, Mudford, Al- 
varez i Krahwinkel.

Sensacyjna porażka Borotry z Ber
keley Bellem, w pierwszej rundzie 
misitrzostw Ameryki może być po czę
ści wytłomaczoma tenn, że Francuz po
pełnił w czasie meczu 17 double-faul-

tów, zaliczonych mu wskutek błędów 
nóg. Dla polskich sędziów, tolerujących 
nagminnie foot fault*y u graczy, niech 
to będizie ostrzeżeniem na przyszłość. 
Zagranicą bowiem, zwłaszcza w 
Anglii i w Ameryce, błędów nóg tole
rować nikt nie będzie. Lepiej więc jest 
przyzwyczaić w Polsce naszych gra
czy do regularnego serwowania,- na
wet narażając się na gniew ich moż
nych protektorów, zamiast skazywać 
ich potem na szereg nieuniknionych 
rozczarowań za granicami kraju. Zwra 
camy uwagę, że Tłocayński już w 
Anglji stracił wiele punktów wskutek 
foot faulfów.

Mistrz świata Kożeluh doznał nie
spodziewanej i sensacyjnej porażki z 
rąk Richardsa, którego Czech zwycię
żył już trzykrotnie. W finale mi
strzostw Ameryki Kożeluh przegrał 
6:2, 8:10, 3:6, 4:6, w półfinałach Ko- 
żeltih pokonał Kinseya 6:0, 6:2, 6:3, a 
Richard pogromcę Najucha — Snod- 
grassa 6:1, 6:3, 6:2. Również grę po
dwójną przegrali Kożeluh, Najuch w 
stosunku 2:6, 13:15, 5:7, z Richardsem, 
Kinseyem.

Finał turnieju w Lido wygrał Bous
sus, bijąc swego rodaka du Plaix 1:6, 
6:3, 6:4, 2:6, 6:2. Mistrzyni juniorek 
niemieckich Sander, która w roku u- 
biegtym pokonała Jędrzejowską, wy
grała z świetną Szwajcarką' Payot 
7:5, 8:6.

ze stołeczną Koroną i j puhar wędrowny na powyższe 
-'międzymiastowe spotkanie. Pn- 

har miał przypaść w udziale te-szawskiego Kota Sportowego— 
Warszawianką.

W czasie wojny światowej u- 
dało się stosunki te odnowić w

mu miastu, którego zespól trzy
krotnie z rzędu lub pięciokrotnie
wogóle pokona przeciwnika. 

Spodziewano się długich walk.formie meczów międzymiasto- Spodziewano się długich walk, 
wych, z których już pierwszy tymczasem los spłatał figla^. 
w 1916 r. przyniósł sensacyjną irnlpis.
na ówczesne stosunki porażkę 
Łodzi w Warszawie 2:4.

Po odzyskaniu przez Polskę 
niepodległości i unormowaniu 
się stosunków ogólnych, spot
kania między reprezentacjami 
dwu miast stały się główną a- 
trakcją sezonu sportowego. Na- 
ogół w tej rywalizacji górowa-

gdyż Wraszawa wygrała kolej-" 
no trzy mecze — 4:2 w Łodzi*
5:0 u siebie i 2:1 w Łodzi, przez 
co zdobyła puhar na własność*

Obecnie „Republika" przezna 
czyła dla tej samej konkurencji' 
inny puhar i pierwszy akt walk- 
czeka nas w niedzielę dn. 28 b^ 
m., kiedy na stadionie D. O. K* 
w stolicy zmierzą się znowu, 
reprezentacje piłkarskie dwu:.la stolica, choć szczęśliwe dla; . -

niej wyniki meczów nie odpo-j rywalizujących miast.

JaponKi przegrywają z FrancusKami
Lekkoatletki japońskie z Hitomi na: tarda (o 2 sek.) 100 mtr. I 200 y.

czele przegrały mecz z Francją w sto- grał Holender Berger w czasie 10.8 
sunku 46:38, a więc ze znacznie mniej-1 i 20 sek. 400 mtr. Moulines w 49.6
szą różnicą punktów niż z Polską. Wy przed Martinem.
niki byty następujące: 80 mtr. Radi- Włochy pokonały w Neapolu BełgiCit 
deau (F.) 10 s., 2) Hitomi 10 s. Re- w meczu lekkoatletycznym w stosun-ś 
kord światowy wyrównany. 200 mtr. I ku 80:61, wystawiając skład zupełni»^ 
Radideau 27.2. 2) Hitomi 27.4. 80 nitr. j rezerwowy; ze znanych lekkoatletów .
deatt (F.) 10 s., 2) Hitomi 10 s.

plotki Landre (F.) 14.2. Nakanishi. któ-
ra wygrała bezkonkurencyjnie. zo-
stała zdyskwalifikowana. Skok wdał 
Hitomi 561, 2) Jacob 528. wwyż Ver- 
dier 145. Dysk Hitomi 31.19. Oszczep 
Hitomi 37.44. 2) Waruier 35.70.

W Paryżu rozegrano doroczny mi
tyng lekkoatletyczny St. Francais w 
którym w ,roku ubiegłym startowali 
lekkoatleci polscy. Następcą Petkiewi
cza na 5.000 mtr. został Szwed Magnus 
son,- który po ciężkiej walce w sła
bym czasie — 15:23.6, pokonał Angli
ka Tomlina (o 1 sek.) i Francuza Boi-

startowali jedynie Negri, Palmieri r

Lekka atletyka
Cyfry mistrzostw pań i panów

Składy reprezentaćyj
na międzymiastowe mecze

Obecny stan męskiego mistrzostwa 
lekkoatletycznego Polski przedstawia, 
się następująco: 1) Polonia 28 pkt., 2) 
Warszawianka 22 pkt., 3) AZS (War
szawa) 19 pkt., 4) Warta 14 pkt., 5) 
3 p. sap. (Wilno) 12 pkt., 6) Zw. Mło
dzieży Wiejskiej (Białystok) 10 pkt.. 
dalej Cracovia i AZS (Wilno) po 6 
pkt., Legja i Sokół (Poznań) po 5 pkt.. 
AZS (Kraków), Kruschender i Sokół 
(Koronowo) po 3 pkt., Stadjon, Pogoń 
Pogoń (Lwów), Pogoń (Katowice i So 
kól (Lwów) po 2 pkt., Sokół (Gru
dziądz) 1 pkt.

Kobiece mistrzostwa lekkoatletycz
ne rozgrywanie są od la.t cziterech o 
nagrodę przechodnią ,£>iana“, przy- 
czem stan walk tegorocznych przed
stawia się po trójboju jak następuje: 
1) Grażyna 152 pkt., 2) AZS (Warsza
wa) 123 pkt., 3) Stadjon 78 pkt., 4) Le
gja AZS (Poznań) po 26 pkt., 6) Sokół 
(Pabianice) 25 pkt., 7) Roździeń 19 
pkt.; dalej Makabi (Wilno), Polonia i 

. ŁKS po 13 pkt., Warta 12 pkt.. Maka
bi (Warszawa) 10 pkt, Sokół (Byd- 

! goszcz) i Kolejowe P. W. po 8 pkt., 
■ AZS (Lwów) 6 pkt.
i Punktacja od roku 1927 jest nastę- 
l pująca: 1) AZS (Warszawa) 554 pkt.,

2) Grażyna 526 pkt., 3) Cracovia 326 
' pkt., 4) Roździeń 165 pkt., 5) Legja 142 
, pkt., 6) AZS (Poznań) 91 pkt., 7) Sta-

djon 78 pkt., 8) Makabi (Kraków) 75 
pkt., 9) Warta 71 pkt.. 10) Kolejowe 
P. W; 70 pkt., dalej SKLA 48 pkt., So
kół (Pabianice) 46 pkt., Makabi (Wil
no) 42 pkt., ŁKS 40 pkt., Polonia 33 
pkt,, Warszawianka 32 pkt.. TKS 26 
pkt., Makabi (Warszawa) 17 pkt., 06 
Katowice 11 pkt., Kruschender i Sokół 
(Bydgoszcz) po 8 pkit., AZS (Lwów) 
6 pkt., Wisła 4 pkt., Sokół (Poznań) 
1 pkt.

Na meczu piłkarskim Warszawa — 
Łódź, który odbędzie się 28 b. m. na 
stadionie Legii Warszawa, wystąpi 
w następującym składzie:
Domański: Ziemian, Miączyński, Szal- 
ler, Cebulak, Nowakowski; Wypijew- 
ski, Nawrot, Przeżdziecki, Pazurek, 
Joszke.

Na zawody międzymiastowe Kra
ków — Poznań, które odbędą się w 
niedzielę w Krakowie, Poznań wysyła

Robotnicy w Gdańsku
Wielki sukces drużyny polskie]

Górny Śląsk w składzie identycznym, 
w jalkilm w ulbłcigłą niedzielę, zwycięży 
ła w Krakowie.

. Zł. 100 na fundusz odbudowy try
buny lwowskich Czarnych postanowił 
ńą swem ostatniem po.siedz.eniu ofiaro
wać zarząd ŁZOPN-u.
'"Kempa, czołowy pięściarz łódzki, 
członek Sokola, pogromca Mizerskie
go na mistrzostwach Polski, odbywa 
obecnie swą powinność wojskową w 
Warszawie.- Kempa otrzymał zwolnie
nie ze swego rodzimego klubu i zasili! 
drużynę-bokserskiego mistrza stolicy 
— PcloujL

Kutno. Soikół — 37 p. p. 7:1. Sensa- 
cyijne ziwtyicięsltwo Sokola, któjry zidio- 
byl moralno miilsłrz. m. Kutna,, 'Gra to
czyła się z wybitną przewagą zwy
cięzców przy b. dłużeni zainteresowa
niu. Sędzia inż. Sienkieiwioz.

Kalisz. KKS. — ZKŚS 5;1. Zwycię
stwem KKS. ostatecznie zdobył mi- 
strzostwo W. B podokręgu kaliskiego.

Mistrzostwo w tennisie zdobyli: gra
ipojedyitaa panów: dr. Taran; gra
podlwójna — dr. Taran, Frant, gra po- 
jedyńoza pań — Sudiarewa. W mi
strzostwie brali udział członkowie Kai. 
Ktabu Temiisoweigo i G. K- S. Venetia 

i-z Ostro-wai ■ ■

\V sobotę i niiiedizielo bawiła w Gdań
sku irobotmicza reprezentacja leiklkoaitłc- 
tycz.ua Warszawy rozgrywalac z oka
zji. 25-Iefn!;e.i rocznicy i-stoienia ..Freic 
Tnimenschaift Damiz.iig“ mecz z robot.ni- 
czą reprezentacją gdańskiego okręgu i 
odnosząc wprost dru®EOcące awydę- 
stwo. W biegach krótkodystainsoiwycli 
.zawodnicy stoleoznii zatiełl wszystkie 3 
pierwsze miejsca. Na śiredmiich dystan
sach i w sztafetach 'zwyciężyli również 
Poiłacy, jed!yniie w błetgu .n.a 3.000 me
trów zwycięstlwo przypadłe w udziale 
Niemcowi. Przewaga Polaków zazna
czyła si-e również w skokach. ipoWczia-s 
gdy w rzutach górowali gdańszczauuie. 
W kOinkurenicjach 'kobiecych nasze za- 
ivodinitozlki wygrały rzuty i sikoik wńal, 
podczas gdy biegi i sztafety stały'się 
łupem gdańskich zawodniczek. Traeiba 
jednak wziąć pod uwagę, że cala re
prezentacja kobieca, składała sic z 4 
zawiodiniczek Wyniki uzyskanie są 
przeważnie dobre., zwłaszcza leżeli u-' 
względWmy, że mecz rozegramy został 
w fatalnych warumkacłi atmosferycz- 
jnych i terenowych

Koinlkurcmcie meskie: 100 mtr.: 1) O- 
rzel 11,6, 2) Śliwiński 12 s.. 3) OliaWe- 
ra; 200 imtr.: 1) Rusek 24.5. 2) Orzeł, 
3) Chabiera: 800 nrtr.: 1) Tarnowski 
(Warszawa'- 2:14.1. 2) Gvcrtz (Gdańsk) 
2:15.5: 3000 ntar.: 1) Fillbrandt (Gd.) 
9;54,5. 2) Tarnowski (W.): skok wdał: 
.1) Rusek 619. 2) Chabiera 617. 3) ŚH-

wińskl 617; skok wwyż: 1) Melich (W.) 
1,65. 2) Lietaatn L51; dysk: 1) Kairsch 
39,61. Polacy nie Startowalł. Kola: 
1) Weber 10,36, Polacy nie stairtowali. 
Sztafeta 4x100 mtr.: 1) Warszawa 46,5 
s (rekord wjbotoiczy Polski), 2) 
Gdańsk 50,1; sztafeta oiłimpij ska: 1) 
Warszawa w czasie 4:04.2 s. pnzed 
Stenttenn (Gdańsk) 4:14.1 s.
.Panie: 100 mta: 1) Kasten (Gdańsk) 

14,1, 2) Wenclówna (Warszawa) o 
pierś, 3) Chabierówna (Warsz.); w'dal: 
1) Wendówna (Warsz.- 4.74 m. (rekord 
robotniczy Polski), 2) Kasten (Gd.) 
4,40. 3) Chabierówiia (W.) 4,30 m.; 
wwyż: 1) Kasten (Gd.) 129. 2) Wen- 
clówna (W.) 126. Majchrzycka i Clia- 
bierówina odpadły. Dysk 1 i pół ttg.): 
1) Wendówina (Warsz) 20.70 mtr, 2) 
Sawicka (W.) 19.48 m.; kula (5 klg.): 
1) Sawicka (W.) 747 mir- 2) Hallniami 
(Gd.) 665. Sztafeta 4x100 mir.: 1) 
Gdańsk 56,3, 2) Lamigfuhr 59 s., 3) War 
sziawa 59,3 s.; mała sztafeta olimpijska (200x50x50x100): 1) Gdańsk 58,6, 
2) Langfęhr 60 s.. 3) Warszawa 61,4 s.
Wieczorcim odlbyła sle akademia, na 

której praemaiwiaii witamy owacyjnie 
kierownik drużyny polskie! dr. Jerzy 
Mithatowicz. Warto zaznaczyć, że Po 
laków przyijifflowaino bardzo serdecznie, 
a na stadionie przez cały czas zawo
dów wisiat sztandar o połsktah bar-. 
.wadi państwlcwych........  !

najsilniejszą reprezentację, na jaką 
go w chwili obecnej stać. Skład jej na
stępujący: Kasprzak (Warta)—Kwint 
kWicz II, Flieger (Warta) — Przy
kucki, Wojciechowski, Scherfke I (War 
ta) — Radojewski, Knioła, Scherfke II 
(Warta), Mikołajewski (Legja). Staliń- 
ski (Warta). Rezerwowi: Przybysz 
(Warta), Graczyński (Sparta), Krysz- 
kiewicz (Posilania), Głowacz (Legia).
Będą to drugie zrzędu zawody mię

dzy powyższemi miastami ó puhar 
„Ilustracji Wielkopolskiej**. Pierwsze 
spotkanie wygrał Kraków.

Kapitan związkowy ŁZOPN-u p. 
Piątkowski ustalił następujące dwa 
składy reprezentacyjne Łodzi na me
cze międzymiastowe z Warszawą i 
Lwowem.
Przeciw Warszawie: Jegorow (Ł. 

K. S.); Strzelczyk (W. K. S.), Fliegel 
( W. K. S.); Pegza (Ł. K. S.), Trzmie
la (Ł. K. S.), Jasiński (Ł. K. S.): Stol- 
lenwerk (Ł. K. S.), Herbstreich (Ł. T. 
S. G.). Król (Ł. K. S.). Feia (Ł K S.) 
i Durka (Ł. K. S.). Skład ten jest opar 
ty na ligowej drużynie Ł. K. S.-u.
Przeciw Lwowowi: Michalski -(Tu

ryści); Mikołajczyk (Ł. T. S. G.), Cyli 
)Ł. K. S.); Duczyński (W. K. S.), Szulc 
(Turyści), Mikołajczyk II (Ł. K. S. I-b); 
Michalski II (Turyści), Miller (Orkan), 
Klimczak (W. K. S.), Pawlak (W. K. 
S.), Stolarski (Turyści).

Lippik. " . ?
Lekoatleci austriaccy pokonali szwafi 

carskicli w stosunku 70:52. Wy 
szczegółowe: 100 mtr. Vogel (S.) 
400 mtr. Rinner (A.) 50.2, 800 i«ł 
Pugl (A.) 1.58, 5 kim. Leban 4Ł) 
15.8, 4x100 mtr. Szwajcaria 43.3. wwyż 
Umfanrer (A.) 180, wrdal Pointner (ĄjL 
699. tyczka Kirchoffer (S.) 340. kfila. 
Vetter (A.) 13.71, dj"śk Janausch yŁ), 
44.66. oszczep Wessely (A.) 56.65. Ma-" 
ratou o mistrzostwo Austrii wygrał W/ 
dobrym czasie 2:43.03, Tuschek pr®ed 
Czechem Heksem 2:45.27 i Węgrem Zelenką 2:51.26. \ |

Świetny czas na 10 kim. osią^faŁ 
Finn Isohollo, pobity niedawno prźtśf^ 
Petkiewicza. Zwyciężył on w 31:05.5 
swego znakomitego rodaka Loukolę o . 
12 sek.

Wielką nagrodę kolarską Beifi* 
wygrał Sawall, bijąc Krewera, Gras-' 
sina, Paillarda i Lauppi.

T.K.S. — Skra 5:3
T. K. S. — Skra (Warszawa) 5:3 

(1:1). Trzeci z kolei mecz o wejść'-' 
do Ligi przyniósł dalsze dwa punp 
T. K. S. Gra była bardzo ciekawa : 
do ostatnich 20 minut wynik przy 
nie 2:2 był niepewny. Skra oka 
się drużyną dobrze wyrobioną fiz ■- 
nie o przeciętnej technice. Grę 
poczyna T. K. S. I odrazu uwyd. 
się przewaga Skry, która prowadzi 
1:0 ze strzału Smosarskiego II. 2ia 'e* 
kę obrońcy Skry sędzia dyktuje jr 
nastkę, niewykorzystaną przeć -fcó. 
Po rzucie rożnym dla T. K. 5. Xiu« 
mowski lokuje piłkę głową w riatce. 
btan 1:1, Po przerwie w 2-ej m n” t 
znów obrońca Skry broni ręką, a : 
karny Cieszyński pewnie zamieu 
drugą bramkę. W minutę później 
załek II pięknym strzałem z 15 n • 
zyskał wyrównanie. Teraz T. K

Ogólny polski turnie] T. K. S. przy
niósł następujące wyniki: grę poje
dynczą wygrał Koonopka A. Z. S. Kra 
ków, bijąc w finale Grohmana (Łódź- 
ki L. T. Klub) 6:3, 6:1, 4:ó I 6:4 i Sto- 
gowskiego 6:3, 2:6 i 6:4; grę pań wy
grała Pietznerówna (Gdańsk), bijąc w 
finale Syropową (Warszawa) 2:6, 6-4 
i 6:4. W doubht panów zwycięża para 
toruńska Herdegen — Stogowski parę 
łódzką Grohman — Mehlo po ciężkiej 
piędosetowej walce 5:7,-8:6, 2:6, 6-3 
6:1. W mixcle para Konopka — Sy- 
ropowa bije kombinowany zespól 
Przysiecki (Toruń), Neumauówiia 
(Warszawa) 8:6. 6:,»

przeprowadza serię ataków. uzv 
ląc przez Wiśniewskiego i Kowal' 
go dalsze 3 bramki, zaś Skra i.: 
Ze Skry wyróżnili się Smosarsk. <1 i 
Błazałkowie z T. K. S. Gumowkl. 
sędzia p, Niziński z Poznania bardzo 
dobry. Publiczności pomimo ulewiiegU 
deszczu około 1000.

<1.

Szosowy wyścig kolarski Polodli - 
Sz-fch Dob,romiI (56 kim.) wy-, , 
triJkhn h Ik° Tb1 £' 46 m- Przed W»!- 
fhinle S' ,m* 1 Kozłowski^ X 
żeń) torowV 0°nr-zL > PaIus»iski 9 m. 10 s. , dtarkoZ18^^^ 20 okrążeii-W.I 
sio Ł.) 1,6 prZ€d

Sk™eSL,k0,arskI «mknięcia 
zakończyf^ l1a d^tensie 50 
ki« f Męstwem Za iicgo w vzumo 1:41.3. 2) Palusa

tycz.ua
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Kto jest naszym najlepszym tennisistąl
Rywalizacja Tłoczyńskiego z Maksem Stolarowem głównym akordem sezonu

«yifeki. wJ(a X, £ 
ttisis ow ,na korcic .
^rnji sportowej byłą, być moż^. 
tą. dzwiigmą, którą podniosła poi । 

y sport" na nieosiągaCl 
«e dotąd wyżyny, ale j wywoła 
Ja w1Ci|e dysonansów i wątpli.wOi 
ŚC1 w opunji ster kierowiniczych 
i zwolen-mków tennisu.

ffd-V sezon jest 
JUZ defi mity w nie zakończony 
mc wueniy dokładnie kto ies 
lepszymi tennisistą: Tfoczyński 
czy b to tarów.

z'”3wca teimisu.
Ijs .Mycrs, układając w ro

ku bieżącym swą listę „dziesię- 
cm najlepszych graczy świata" 
zaopati zyf ją w liczne komeuta- 

‘“bdziXAy Anglik, który wi 
(rZiUf więcej meczów tenniso- 
wych„ niż ktokolwiek inny mi 
sweecie, zaznaczyli wvraznip
w roku bieżącym kierował się 
mc ty lko wynikami czołowych 
tum ic.iów świata (St.
Wmbiedon. Forest lilii, 
Davisa), ale obserwował'

Cloud, 
puhar'

......... rów- 
nież i mniejsze turnieje. Co waż1 
niejsze jednak, rozważał on tak
że walory taktyczne, technicz- ... .. , OSTATNI AKT WIELKIEGO SEZONU TENNTSOWEGO.

Aiktoray fimalowcigo spotfkama p mistrzostwo dirużynowe Polski: Ł. K. L. T. - Legja. stoją od lewej: sędzia naczelny p. Al. Cichowicz, p. Sternert, Jerzy 
Stolarow, Maks Stolarow, W. Eichlerówna, W. Dtibienska, J. Tfoczyński, Jurczyński i p. W. Lubliner, kpt. Legii.ne, Styl gry, przyszłość i moż

liwość poszczególnych graczy.
Nie pozostanie to zapewne 

bez wpływu i ną sfery kierow
nicze PZLT, wzorujące się zbyt 
wyraźnie nawet na Anglji, 1

pełnie, cały prawie czas poświię | klasę Stolarowa. Zarówno w Itak samo występy w Marienba-[ Kehrlinga i Pietznera; gdań- 
■cał t.remmgowi. . | meczu z Lec, jak i z Sharpcm, I dzie. Wyniki M. Stolarowa w szczanin był wówczas u szczy-

Przemawia to wyraźnie na ko (łodzianin odgrywał rolę poważ-! Krakowie i Katowicach nie przy! tu formy i pokonał J. Stolarowa, 
izysc talentu Maksa Stolarowa., niejszą od Ffoczynskiego. W mc [ noszą mu również chluby. który z kolei wyeliminował czo 

Spotkania międzynarodowe; czu z Finlandczykami i hstoń-1 Poważnemi sukcesami nato-Iłowego gracza Niemiec, Kuhl- 
czykami Stolarow udziału nie [ miast łodzianina były zwy- mana. Oba zwycięstwa M. Sto- 

Węgrami I larowa, mają więc pełną wagę 
-1 na rynku międzynarodowym.

wierzymy, żc rozstrzygnięcię
,szym tennisistą PohlG^ bedz^p I'™' ^orniy M. Stolarowa i więk brak 1 łoczynski grał dobrze, cięstwa w meczu z Węgrami 
stało pod liberalnemi wply^j . | 7^ p,amd na j^° h°- (zwłaszcza nad Takacsem). Tło-
-------- —...... : -------- ... W walkach z Rumimamk 111 nonz.e była przcgiana z L»?*. czynski wówczas nie grał. Apo-

I I urniej tennisowy na Semmc- geum swej formy i zwycięstw

wykazują też normalniejszy roz

sze jego sukcesy.

nowoczesnej oceny p.
Mycrsa.

Wallis
W walkach z Rumunami, U|

Gdyby bowiem stać na stano
wisku ściśle formalnem, pier-

progu sezonu, Tfoczyński byt| 
bezwzględnie graczem lepszym, ’ 
był sztandarowym człowiekiem

wszym na liście państwowej mu
być

siągnąć swej normalnej, formy» 
traci pewność siebie i... odwagę 
i przegrywa.

Turniej Legji i nieszczęsny fi
nał z Pietznerem. Tfoczyński u- 
stępuje wyraźnie Gdańszczani
nowi, który jednak, zdenerwo
wany krzywdzącemi orzecze
niami sędziego, zaczyna popeł
niać najprostsze błędy i traci 
punkty. Przy stanie 3:3 Pietzner 
oddaje dobrowolnie piątego se
ta. Porównanie pośrednie z M. 
Stolarowem, wypada niepomyśl 
nie dla mistrza Polski. Wszak 
w Gdańsku M. Stolarow wygrał 
pewnie, choć publiczność i sę
dziowie byli po stronie Pietzne- 
ra, dając mu ten atut w rękę, 
który w Warszawie miał Tfo
czyński.

Maks Stolarow jest w woj
sku, Tfoczyński ciągle trenuje. 
Mimo to na mistrzostwie druży- 
nowem Tfoczyński przegrywa z 
J. Stolarowem, a w meczu z M. 
Stolarowem ustępuje mu dość 

i wyraźnie, zdobywając na nim 
i punkty, wskutek rażących błę- 
' dów łodzianina, wynikających z 
; zupełnego braku treningu.
' Forma M. Stolarowa rozwija
ła się więc mimo trudnych wa
runków treningowych normal
nie, osiągając szczyt na me
czu z Japończykami i w Soppo- 
tach, ulegając niespodziewane
mu i nienormalnemu załamaniu 
wskutek służby wojskowej. For 
ma Tłoczyńskiego oscyluje mię
dzy nizinami i wyżynami, osią
gając swe maximum na począt
ku sezonu (Mishu) i na mistrzo
stwach Polski. Sukcesy między 
narodowe M. Stolarowa prze
wyższają wielokrotnie sukcesy 
Tłoczyńskiego i są wspaniałym 
dorobkiem naszego tennisu.

Przewaga M. Stolarowa jest 
i pod tym względem bezsporna.

Wreszcie styl gry. M. Stola
row jest doskonałym graczem z 
głębi kortu, bardzo regularnym, 
dobrze ustawiającym się i roz
porządzającym piłką bezapela
cyjnie kończącą. Siatkę ma ón

Okazję do pośredniego porów 
nania formy między Stolarowem 
i Tłoczyńskim mamy na meczu 
z Japończykami. Maks Stola
row gra świetnie, jest dla znako 
mitych gości przeciwnikiem ró
wnorzędnym. Tfoczyński ustę- 

[ puje mu o klasę.
I Mistrzostwa Polski zastają M. 
I Stolarowa w wojsku. Mimo to 
I łodzianin gra nieźle, rozgrywa 
się powoli, nie może jednak o-

-- ----------— ...........-........ - geum swej formy i zwycięstw
ringu nic polepszył sytuacji mię [osiągnął jednak Maks na turnie- 
dzynarodowej Tłoczyńskiego; Iju w Sopotach, bijąc kolejno

tennisu polskiego.. Prze.wyższal I 
on wówczas Stolarowa przede-! 
wszystkiem kondycją fizyczną, 
przewyższał jednalk i techniką i 
regularnością — wynik treningu 
zimowego.

Już jednak następne walki z 
Anglikami wykazały wyższą

nństrz Polski —
Tfoczyński. Talk było 

1 rzeba jednak przy
znać. że mistrzostwo Polski zdo
.dotąd.

bywa! dotąd istotnie 
tcupisista. Czy jednak 
ifki jest lepszy od M.

Porównajmy wyniki 
Jarów zerknął się z

najlepszy
Tłoczyń- 
Stolaro-

M. Sto-
.... _ Tłoczyń- 

skjm trzykrotnie; w grach tre-
<u;!igowyeh przed meczem z Ru 
winią o puhar Davisa pokonał 
.łodzianin w arszawianina w pię
ciu setach; w mistrzostwach Pol 
ski Tloczyński zwyciężył też w 
5 setach; w finale mistrzostwa 
drużynowego, wreszcie przy sta! 
nie 6:6 w trzecim secie Stolarow 
ro-atchowak Bilans ten wyka- 

■ i' absolutną równość sił, choć 
J-VycKstwo w mistrzostwie da 
/ przewagę Tłoczyńskie

Kpt. Niedźwlrski, znany lwowski sę
dzia ligowy, odbył wycieczkę moto
cyklową w tow. kpt. Łuckiego do po- 
htdniowych Włoch. Motocykliści nasi 
znajdują się już w drodze powrotnej.

Śląskie drużyny pływackie przystę
pują iuż do treningów zimowych w ba
senach krytych Początek'.źrebił z'3'PO-| 
biegliwy ŚKŁA. który urzadz.it godzi
ny ćwiczeń dwa razy w tygodni w ba. 
senie Łażra .Weiskiei. Ćwiczenia pro-nmcK. z Ktoregu MISTRZ OKRĘGU KIELECKIEGO
szkofy wyszły takie silv iak Jarknli- j K. S. Warta (Zawiercie), rozegrała już pierwsze spotkanie z cyWu rozgry- 
szówna ,i R-aschdorfówna. । wefk międzyokręgowycli zdobywając na Wawelu pierwszy punkt (wynik2:2)

wadzi rekordzii.sta Kanutek. z którego

[słabą, ale też unika walki z po-
Naibliższem spotkaniem pięściar- 

skiem Warty będzie mecz z Niemcsmi 
ze Zgorzelic (Niejn. Śląsk) w dniu 5 
października.

Mecz lekkoatletyczny Polonia (War
szawa) — Warta (Poznań) rozegrany

łowy kortu. Może 
gdyż precyzyjnem . ;;
przeciwnika, umie z

mówią suche cyfry; co
? jednak za niemi?

• sposób przygodowy-:

będzie w dwu 19 oaźdzśen 
Poznanliu na boisku Warty.

Konopasek, długoletni ;

■iika b. r. w

;racz Czar-
nych, powrócił do Lwowa i grać bę
dzie znowu w Hiacśęrz.vstym klu
bie. Pierwszy debjut Konopaska na 
prawym łączniku odbył się na zawo
dach z Ruchem.

Zamkniecie sezonu międzynarodowego na Dynasach
Pr fil Szamoty. Fenomcnalna kla*a Beaufrand?. Inni goście zagranlcrni, Przeb eg zawodów

Ostatni dzień międzynarodo- szu) od klasy kandydatów na mi-
wych zawodów kolarskich WIC. strzów świata. Jeszcze dużo pracy 
^yypadł bladziej od poprzednich z musi Szamota włożyć, dużo starań

Beaufrand — Cozens. Anglik u-[jedna z najbliższych prób Oksiuty- 
eka Beaufrandowi z przedostał- cza. Jeżeli zawodnik ten i publicz-cieką Beaufrandowi z przedostat-

oba-i tennisiści do se.zo- ■ pbwodu nieco słabszej formy Sza- poświęcić, by zyskać bajeczną lek 
I moty, który walczył bez serca i. kość Francuza lub ostrożną, nieu-.owego j w jakich wa-

niego wirażu i zyskuje 5 długości, ność wytrzyma — pobicie rekordu 
Wyścig zdaje się być przesądzony wydaje się pewne.

runKack pracowali?
Maks Sto larów w zimie nie-

Rial nic grywał, przeciążony stu 
diam’ na politechnice w Char- 
lotu.Tburgi.1. Qdy na wiosnę

przekonania. I stępliwą szybkość Anglika. W!
Program zawodów oparty był \ obecnem apogeum swej formy ani' 

na meczach rewanżowych za mi- Beaufrand ani Cozens nie potrzebo J
strzostwo świata, przyczem star, 
to wali Beaufrand (Francja), Co-

wali tytanicznych

na korzyść uciekiniera, jednak Drugi rekord padł na tandemie
Francuz genjalnym zrywem docho 1 Frączkowski — Kena/ią 
dzi i wygrywa o milimetry. Czas 1 ~

w głębi placu. .
Tfoczyński jest równie.

larny jak M. StolarawT me 
jednak piłki kończącej. Śjń- Gni***’' 
jającej, nie jest więc „baek gn^ 
und player“. Nie jest jedńak i^^ 
wnież graczem przy siatce, 
której raczej improwizuje i 
umie kończyć piłek. Jest teńńi- 
sistą wyraźnie niezdećydowa*7 
nym w wyborze stylu. . . / -

Stylem i klasą przewyższaj 
więc również M. Stolarow;-*** 
Tłoczyńskiego. '

A przyszłość obu graczy?
M. Stolarow wie lepieiŁ.J 

chce, zna swe brakiJU^® 
przynajmniej jedną" 
tennisu — grę z głębi koi# 
go linja rozwojowa pójdzie: 
wątpliwie w kierunku 
jeszcze precyzji, oraz-wj 
nią sobie podstaw gry £ 
courtu“. ■ ś

Tfoczyński musi się więcej~na 
uczyć od Stolarowa. Musi po
siąść zarówno tajemnice koń-

....------------- --------,-.4.,na 1000
mtr. Czas 1:06 sek. (rekorć-Oksiu-

13,6 sek. tycza — Turowskiego '-OS sek,).wysiłków, by [ Wyścig półdystansoCozens — van Massenhove. Sta- 5 kim.\ 7 I VUM4I3 ----- vctii mcioocunuw. puiuj-auuKbti u Mlii,
w Każdym jeanaK i ry kawał Belga z finiszu na taśmie rozegrała między sobą ;ara Wło- 

pocieszającem [ zawodzi. Cozens pilnuje go dosko-1 darczyk — Popończyk. “ 
ZC Szamota na]G i zwvcieza lekko, wvsnwaiac1 zem nierwszo miei^cp

obejść Polaka... . . . . . • i ,v nawui z, ituioz.u na łciouiiu । tiitęuóy cuud W 1U“
.[ zawodzi. Cozens pilnuje go dosko-1 darczyk — Popończyk. Tym ra- 
jest tu stwierdzenie, ze szamota na|e j ZWyCjęża lekko, wysuwając zem pierwsze mieisce przypadło 
znajduje się na dobrej drodze do ( sję 0 ffUItw .......... • - *- -
wielkiej karjery kolarskiej. Jest I c "i c . e Ł młody i ma talent - reszta przyj-1 Bc™f™ncl - Szamota. Szamota 
dzie z czasem zmuszony jest znowu objąć prowa

Pusz przedstawia

zens (Anglja). van Massenhove razie, 
(Belgja), Szamota i Pusz (Polska). 
Słowo „rewanż" jest tu nietyle

'żA ochal na trening z Huhnem, 
■ J liodaiżc po raz pierwszy ra _____ .

ś".ę w ręku. Wówczas jednak przesadą, ile nieścisłością, _ ponie- 
'Wikto nie mógł pracować nor wąż w Brukseli trzeba pieszczę- 
alnle, gdyż miał wyczerpują- ścia! — ani razu nie spotkali się •. 

ea onkivkp fabryczna w Pa- uczestnicy, me było więc włascr ua piuki\hę laoryczną w „rą , . , . rewanżu.

■Pr 
dr;

dyż miał wyczcnpują- ani razu nie spotkali się

Włodarczykowi, trzecie. — Karle
mu. czenia piłki, mijania przeciwni-

j"owozlc“. Potem wyjechał do 
Lodzi znów na praktykę w fa
bryce Johna. Po krótkim okre- 
.sie odpoczynku poszedł do woj
ska do Szkoły Podchorążych. 
Jak widzimy, czasu na trening 
nic miał Stolarow zbyt wiele.

wie na kim brać rewanżu. maximum 60 proc, zawodnika, któ ,
to jednak ani o ry zwyciężał w mistrzostwach i 
____ 1______i ...... 1 W,-.-............ 2 ____ i.Nie umniejsza

. ... Mecz tandemów z 2-ch startowi ka, jak i gry przy siatce i sme-
w tei chwili dzen,e- Beaufrand jeszcze na pro-1 wygrali Włodarczyk z Poponczy-; Czu. W roku bieżacvm dokonał w tej chwili ąfpi nn./wnl:1 nrn„,nH.z^ Pnlnknwri kiem, dochodząc po 27 okrążeniach jednnk 

szosowców Michalaka i Stahla.
stej pozwala prowadzić Polakowi

uncję wartości sportowej zawo-j Warszawy i Polski. Dziś nawet i 
dów. Pozwoliły one zorientować > Kendzia pobiłby tego niezdecydo-1
się nam, jaki dystans dzieli jeszcze 
Szamote (nie mówiąc już o Pu-

i wygrywa dopiero na mecie dzięki 
demarażowi. Czas 13,2 sek.

Spotkanie wspólne: Beaufrand— 
Cozens — Szamota — van Massenwanego' i ślamazarnego sprintera, , „ , , , . „

dla którego od kilku tygodni istnie- bove. Beaufrand pilnuje tylko Co-
je tylko tylne kolo przeciwirka.

-- - - - - - M.VUUVJ 
zmechahizował swą grę, uczynił 
ją miękką, regularną i bezbłęd
ną niemal. Posiadł wiec podsta
wy kapitalne, których nie miał 
nigdy M. Stolarow, ktpry w

Wreszcie. finał biegu Lotności 
przynosi niespodziewane zwycię
stwo Łączyńskiego nad Kendzią i
Nicińskiin (czas 14 sek.).

Er.zensa, Szamota tylko Beaufranda.
swym rozwoju „ominjjit‘i-'i 
by i przeszedł odrazu fia $ 
wyższy. To też Tłocj^jisl 
rokować możemy róWftt^ 
ną przyszłość, jak M.“$f 
wowi.

Stąd prowadzi van Massenhove,Szereg spotkań ze względu na uSekcja tennlsowa Pogoni odstąpiła
K. T. 24, który zmuszony był opuścić nierównomierne siły przeciwników I lia niewygodnej, ostatniej pozycji Walasiewiczówna po raz pierwszy 

nie posiada historii. Tu zaliczyć na' ^est Szamota. Francuz spada-wdół w życiu była obecna na wtorkowjxh 
leży: Beaufrand biie van Massen-1 z Przedostatniego wirażu, za nim I zawodach kolarskich, interesując się 
bove (cza ' sek ) i Puszą H3 ^ Szamota, który za chwilę zostaje i m Nab
<.„n rk J 1 M no,. 7n1n.knie.tv nrzp-z mdieżdżnincpo-n1 szy*’szej kobiecie świata honorowe o-sek.), Cozens wygrywa bez trudu | Przez nadjeżdżającego. zn,,ki Organizacvine wręczyli przedsta
z Puszeni (13,6 sek.). z którym da I od bandy Cozensa. Finisz rozgry- Wjujeie ZPTK i WTG 
je sobie radę i Szamota (13,6 sek.).! wa Sl<? między Francuzem a Angli-

Mecz van Massenhove — Pusz. I kic!”: wygrywa Beaufrand o dhi- 
Pusz zachowuje się niezdecydowa i van Massenhove daleko, Sza- 
nie, na 250 mtr. przed taśmą nie ma : lrlota widząc beznadziejną sy- 
jeszcze obranej taktyki i pozwala fmrcię zjechał na trawę. Bieg wy* 
Belgowi wygrać o pół długości! kryl raz ieszc.ze horrendalne błędy 
ISO-ciometrowym finiszu. Czas1 taktyczne mistrza Polski. Czas 
13,8 sek. ' I IW sek.

Cozens — Szamota. Polak do Z innych ciekawszych rezulta- 
zpudzenia stosuje sur pkue i tanie | łów notujemy zwycięstwo Beau

franda nad tandemem Janociński—

Walasiewiczówna po raz pierwszyPoTloczyński „...w........................... - ■ ,, -
treningu zimowym w hali w Byd ko;‘y "waeco Wsp!

przeciwnie. część swego placu

goszczy i w Poznaniu, osiedlił
się on w Warszawie. Absorbu
jących zajęć nie miał niemal zu-

tennisowego. Wspólny zarząd nad pla
cami umożliwi wybudowanie specjal
nych kortów turniejowych i przepro
wadzanie większych imprez tenniso-

.kawałki techniczne
prowadzenia,

aby uniknąć
ostatecznie jednak

BOKSERZY STOLICY 
stawili dizteliay opór Boanańcayikoin,

zmuszony jest do tego przez kon
sekwentną jazdę Anglika. Po wyj
ściu na prostą Cozens kilkoma rzu 
taini roweru odrabia dystans i zwy 
ciężą o koło. Przed metą Szamota, 
widzą ciężką sytuację, przestaje 
walczyć.

Szamota — van Massenhove. 
Znowu sprytny Belg doprowadza 
do króciutkiego finiszu. Szamota 
najwyższym wysiłkiem bije van 
Massenhova o koło po ładnym 
szpurcie, Czas 14 sek, (finisz 100

Łączyńskl (w dwóch biegach) oraz 
przegraną Cozensa z parą Mater- 
ski — Niciński (w trzech biegach), 
len ostatni tandem zwycięstwo ma 
do zawdzięczenia taktyce krótkie
go finiszu, która nie pozwoliła An
glikowi na obejście na prostej.

Oksiutycz pobił rekord Langego 
na 10 klin za prowadzeniem moto
ru, uzyskując czas 8:22 sek. lepszy 
o 9 sek. od dawnego wyniku. Zwra 
camy uwagę amatora rekordów 
Langego na słaby czas 40 kim. — 
35:25 Rę&jg to niewątpliwie

»•> ■. .g1 : . vk —.

jsa ®
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Ostatni mnez tennisowy w Krakowie
A. Z. S. — Sokół 8:4

A. Z. S. — Sokół 8:4. Nierozegrana 
v sezonie wiosennym rozgrywka o mi 
strzostwo okręgowe odbyła sic obecnie 
przy bardzo niesprzyjających warun
kach atmosferycznych, tak, że rozciąg 
nęła się na przeszło tydzień. Pozosta
łe do rozegrania gra mieszana i gra

Poznań
Wielobój pływacki Poznańskiego 

O. Z. P. odbyt się w 'niedzielę, na za- 
kończenie sezonu. Różnicą jednego 
.punktu zwyciężył po zaciętej' walce 
Lisewski z Lhuji (U pkt.) przed Grzeib- 
cem P. T. P. (12 pkt.). Zawieją (War
ta) i Mialaszewi.skim (Warta).

podwójna pań już się prawdopodobnie 
nie odbędą. A. Z. S. udowodnił, że mi
mo braku Jędrzejowskiej, jest najsil
niejszym klubem w Krakowie i wygrał 
następujące gry. Pozowska — Bielecka 
6:4, 2:6, 3:3 w. o. Najciekawsza partja 
spotkania, trwająca przeszło półtorej 
godziny, wobec precyzji gry przeciw
niczek, a małego procentn kończonych 
piłek. Bielecka prowadzi w III secie 
3:0, jednak załamuje się fizycznie, a 
po skręceniu nogi, rezygnuje z walki. 
Tussgangerówna — Kru. uka 6:2, 
6:3. Pozowska, Horain — Bielecka,
Maszewski 6:2, 6:4. Horain Ma-
szewski 6:3, 7:5. Czyżewski — Gajew 
ski 4:6, 6:2, 6:4. Ciężak — Bielecki 
6:3. 3:6, 6:3. Czyżowski, Horain—Kló- 
szek. Maszewski 6:0, 6:1. Najładniejsza 
grą spotkania. Brodkiewicz, Konopka 
— Gajewski, Lechner w 3 setach. So
kół wygrał jedynie mecze Kloszka z 

| Konopką, Lechnera z Brodkiewiczem, 
Hornickiego z Chylińskim i Bieleckie- 

I go. Albertiego z Chylińskim — Cię- 
druri 24,30. I żakiem. Publiczności wobec nierozre-

Wśród pań zwyciężyła Krciscłima-1 klamowania meczu, nie było wcale, 
nówna (I. S. V.) 6 'punktami przed | Mecze A. Z. S. — Pogoń t Sokoł Cra 
Wałkowi a kówirą (AZS) 12 pkt. Krei-1 via nie odbyły się w niedzielę w po- 
schmaiitóiwimi okazała się we wszym-, wodu deszczu.

W poszczeigólnyich km i kur cne ja eh
miait l.iscwki «ymki następujące:
50 in. klas.: jako pierw.sziy w czasie 
47,4: 50 m. na wznak; pierwszy 46.5: 
50.111. dow.: pierwszy. 36.7! 2(10 m. 
dow.: pierwszy 3:02; w skoku stanto- 
wym: pierwszy, w skokach z wieży:

konkurencktch uicdoścignoimi.
ząijmowala same pierwsze miejsca. 
Czasy uzyskała następujące: 50 m. 
klas.: 48,2; 50 m. niawznak: 56,6; 
50 m. dow.: 52,2; 200 m. dow: 4:02,4.

Zawody ciężkoatletyczne o inistrzo-
siwo drużynowe okręgu poznańskiego l 
w podnoszeniu ciężarów i zapasach
rozegrane zostały między 11. C. P. a
Spalią. W obydwu konkurencjach od
niósł zwycięstwo Cegielski. W podno
szeniu ciężarów ogólny wynik opie
wał 1485 kg: 879 kg., w zapasacli atle- 
ci"H. C, P. pokonali Spallę 7:12.

Wyniki techniczne podnoszenia cię-; 
żarów: Walewski (H. C. P.) 180 kg., ( 
Nowicki (Spalla) 197 kg„ Duszycki । 
(Sp.) 232 kg., Grajkowski (H. C. P.). 
200 kg.. Spychała (H. C. P.) 252 kg.,, 
Kałek (H. C. P.) 273 kg. W zapasach | 
według kolejności wag odnieśli zwy
cięstwa Beyer (Sp.), Smul (H. C. P.), 
Duszycki (H. C. P.), Elsner (H. C. P.), 
Łukasiewicz (Sp.), Kolek i Czyż.

Robotniczy Widzew i Union podzie
liły los zgierskiego Sokola i ostatecz
nie spadły z kl. A okręgu łódzkiego. 
Ostatni swój mecz przegrał Widzew 
z. ŁTSG I-b w stosunku 1:2. Union, 
mimo zwycięstwa, nad Hakoahem (do
grywka daał wynik 1:0. ogółem więc 
rezultat brzmi 4:0), spada do kl. B. De 
cydujący mecz o mistrzostwo grupy 
KI. B pomiędzy Zjednoczonymi a Has- 
moneą dat zwycięstwo pierwszym w 
stosunku 3:2. Niedzielna, 17 min. do
grywka nie przyniosła zmiany rezul
tatu.

Decydujący mecz w koszykówkę o 
mistrzostwo Lodzi klasy B i wejście 
do klasy A, odbył się w sobotę mię
dzy drużynami Hasmonea — Zjedno-

B. K. S. mistrzem bokserskim SlasKa
Kulisy stosunków pięściarskich w Katowicach

Poraź czwarty zdobyła drużyna 
B, K. S.-u Katowice tytuł mistrza 
drużynowego okręgu śląskiego — 
tym razem bez walki.

Policyjny K. S., drugi finalista, 
zrezygnował w ostatniej niemal 
chwili z walki, i to z powodu zdy
skwalifikowania Chmury.

Historja tej dyskwalifikacji jest 
dość dziwna, gdyż Chmura został
swego czasu ukarany dożywotnią 

Związekdyskwalifikacją przez 
C i ę ż k o a 11 e t y c z n 
tychczas nikt jego praw 
w pięściarstwie 
stjonował.

Aż nagle, bezpośrednio

y ale do
do walki 
nie kwe-

przed fi-
nałowem spotkaniem, kpt. związ
kowy P. Z. B. rozciąga tę dyskwa 
lifikację również i na pięściarstwo. 
Stanowisko kpt. związkowego jest 
naturalnie słuszne merytorycznie, 
ale dlaczego nie zrobił tego już 
przed rokiem?

Otóż na ten temat krąży na Ślą
sku tylko jedna wersja, która ja
skrawo oświetla zakulisowe machi

nacjc 1 posunięcia czynników nic- 
dorosłych do zadania: chciano li
ch ronić Wieczorka przed spotka
niem z Chmurą, ażeby wyelimino
wać możliwość jego porażki.

Oiprócz tego istnieją jeszcze in
ne nieporozumienia z innymi za
wodnikami. Górny (Pol. K. S.) nie 
chciał stawać do walki z Wochnt- 
kiem (B. K. S.). Dlaczego? — Kur
sujące na ten temat wieści są zbyt 
drażliwe, ażeby móc je ogłaszać 
bez zupełnie konkretnych danych.

Sprawa dyskwalifikacji Chmury 
będzie miała jeszcze epilog, gdyż 
został on zdyskwalifikowany za 
występy w budach jarmarcznych 
na różnych odpustach, razem z nim 
rzekomo kilku (mówi się o piętna
stu) wybitnych innych śląskich 
bokserów, którzy jednakowoż uka 
rani nie zostali.

Byłby naprawdę najwyższy 
czas, by przeprowadził generalną 
„czystkę" w mocno fermentują
cych stosunkach pięściarskich na 
Śląsku.

Co zacieKawia naszych piłKarzy
Mecze i personalia

Mecz Liga Płn. - Liga PM. został 
odwołany wskutek tego, że rozgrywa
ne w dn. 28.IX zawody międzymiasto
we uniemożliwiały wystawienie rze
czywiście najlepszego składu, a z.dru
giej strony stwarzało się przez to zby
teczną konkurencję, która przeszkodzi 
laby uzyskaniu na fundusz Czarnych 
poważniejszych sum.

Trójmecz piłkarski klubów ligowych 
warszawskich ma być rozegrany w
październiku r. b o puhar teatru Oni 
pro ąuo. Dochód z tróimeczu ma być 
przeznaczony na rzecz odbudowy «ry
bim Czarnych.

Lwów — Górny Śląsk, międzymia
stowe zawody piłkarskie nie dojdą do

grać będzie w uajbliższyni«asii 
znów w ligowej drużynie P°^'w Ia.

Pogoń nosi się z zamiarem 
nia na dalsze mecze Vg™L??Sa- 
graczy, celem ^ęzesmejszego zaprą 
wienia ich do ciężkich bojow. Pierw 
szy debiutował Czesławskt na obro
nie. za nim póida inni. ____

Bódź
Sezon bokserski w Łodzi zaina.gU’ 

nowa no w ubiegłą sobotę zawodami 
eltminacyjnemi przed meczem z 
nym Śląskiem, który odbędzie się w 
Katowicach dn. 5 października. Zawód 

skutku z powodu braku terminu. nicy wykazali b. dobrą ,orr”^ *
Spojda, b. wielokrotny gracz repr. f szymi byli naturalnie p;'

Polski, objął treiwgi drużyny mi-,-/-7..: [tan, Klimczak. Trzonek i Lipiec. 
Poznania Legii, 1 cieszającym objawem jest dosKon z

Wójcik (Pog.) i Czyżewski (Czar-: narybek i duże zainteresowanie pit
ni), przenoszą się do Warszawy do • bbcznosci. .
C. I. W. F. ; Wyniki techniczne były następują

Drzymała i Koch, gracze ligowiwaga kogucia Cyran (
Czarnych, kończą służbę wojskowa: wygrywa przez P- z % 
we Lwowie i najprawdopodobniej icz. Manm.l: w. morkov ■_
wrócą na G. Śląsk. pGc.er) bije na punkty Szczepan

Prass, od bywający służbę wojskowa j (~okól); w. iękka Piątkowski ' 
w podchorążówce w Rawie Ruskim, i ‘«O — Rak (Lmoii), 'valKa ~ 

Istrzvgnieta: Klimczak (Sokoł) zwyete 
1111111111--1 • na punkty Garnczarka (Poznański);

Oiuletyn tygodniowy z prowincfi
Lublin. Unja — Lechja (Lwów) 4:3 

(2:2). Zawody międzyokręgowe. Obie 
drużyny wystąpiły w swych najlep
szych składach. Gra ładna z lekką prze 
wagą Unji w 2-ej połowie. Sędzia p. 
por. Brzeziński swojemi decyzjami 
skrzywdził- Unję.

Podczas przerwy prezes Unji p, puł
kownik Endel-Ragis rozdał nagrody, 
a mianowicie: za 200 zawodów w bar
wach Unji otrzymali upominki pp. Mo
skal i Kwietniewski, za 100 zawodów 
pp. Tłuczkiewicz, Szyszkowski, So1

mistrzostwo. Gwiazda bijąc Cujavię 
2:1, zdobyła mistrzostwo kl. C.

Płock. Strzelec — Makabi 7:0. Mi
strzostwo. Przytłaczająca przewaga 
zwycięzców. Łupem bramkowym po
dzielili się Wosiak (3), Zajc i Zakrze-

wicz po 2. Sędzia p. Szatan. W 65 min. 
Makabi niezadowolona ze słusznego 
orzeczenia sędziego, zeszła z boiska.

Białystok. Ż.K.S.—Kraft 10:0 (1:0).
Gra poniżej wszelkiej krytyki. Co 5 
minut Ż.K.S. strzelał gola.

Wieści z Małopolski
Kołomyja. Drur — Strzelec 4:3. Gra

bezplanowa i chaotyczna. Wygrała
. ... ---------- ... drużyna, która miała więąej szczę-
tys i Szutko. Publiczności mimo desz-I ścia. TUR — Sokół 3:1. Niezasłużone
czu 3,400 osób. zwycięstwo Turu, sprawiedliwym był

W sobotę i niedzielę gościć tu będzie by wynik remisowy. Gra interesująca, 
drużyna ligowa Cracovii, która rozegra prowadzona w żywem tempie. Wyróż
z mistrzem Lub. Z. O. P. N. Uują za
wody towarzyskie.

Sztern — Kraft (Siedlce) 3:1. Fina
łowe spotkanie o pzostauie w kl. B. 
ŻAKS — Sztern 11 3:0, w. o. Jutrznia—

nily się z obu drużyn tyły, ataki jiie

Jarosław. Pogoń I-b (Lwów) — Og
nisko (Jarosław) 3:0 (1:0). Gra cały

przewagą gospodarzy. Bramki dla Me
talu uzyskali: Kozioł (dwie) i Bryk dla 
B. K. Ś.-u jedną samobójczą i Marty
na. Sędziował p. Kulczyk dobrze.

Tarnopol. Jehuda — Podile 0:0. Mecz 
o mistrz. Tarnopola. Ukraińcy grali 
brutalnie, i prymitywnie. W drugiej po 
Iowie gra ospała i nudna. Na kilka mi
nuj przed końcem bójka pomiędzy

Brześć n/B. 9 baon Admimstr.—Kre
sy 3:1. Jutrzenka — Technik 5:1. 
Bramki dla zwycięzców zdobyli Mąko 
wiecki (2), Wojtowicz (2), Kidtajew- 
ski jedną.

Równe. Legja (Warszawa) — Sok'4 
5:3 (1:0). Sokół zdekompletowany <3 
rezerwowymi), uległ zasłużenie wo
skowym. Do przerwy przewaga 
W drugiej połowie gra r‘)wnorzcd:ta. 
Bramki dla Legii zdobyli środkowy 
napastnik (4) i lewy łączirk. Dia S i-
koła Nagcngast. B'eł<:usow.

W drugim dniu Hasmonea zremiso-

lekka przewaga gości, którzy 
szej połowie strzelają dw

Hapoel 1:1. Mistrz.
Hakoah 2:0.

kl, C. Unja )I —
czas otwarta i fair. i edt rak

Siedlce. p. p.
3:1. Goście z 3 rez., wojskowi z 1 rez.
Gra, mimo oślizgłego terenu, ładna i 
bardzo interesująca. Do przerwy lek
ka przewaga wojskowych. W 28-ej m. 
pierwszą bramkę strzelają wojskowi 
(Schumacher), poczem w 36-ej m. z
wypadu 
pomimo 
bramka 
wy. Po 
leżą do

Jung wyrównuje i wynik ten, 
iż wojskowi stale goszczą pod 
gości, utrzymuje się do przer- 
przerwie pierwsze 10 m. na
gości, poczerń gra staje się o- 
W 22-ej i 39-ej m. wojskowi-

było widać ambicji i chęci wygrania. 
Ognisku należy się uznanie za sprowa 
dzanie lepszych drużyn.

Tarnów. Metal — B. K. S. (Bochnia) 
4:2. Zawody towarzyskie, zamiast me
czu Metal — Krowodrza o pozostanie 
w klasie A. Zawody stały na bardzo 
niskim poziomie. B. K. S. niewykorzy 
stał paru murowanych sytuacyj pod- 
brakowych. Gra toczyła się z lekką

2-ma graczami spowodowała zajście ! du. Po przerwie atak 
obu drużyn z boiska. i bojami często zagra,... .....

Stryj. Stryjanka — Skata 5:0. Gra ' clwnika. Pierwszą bramkę z
nieciekawa stała na nis.kim poziomie,' "

gospodarzy prz-

obie drużyny nic wykorzystały szere
gu murowanych pozycyj. W drugiej 
połowie zupełna przewaga Stryjanki. 
Brąmki zdobyli Tyczyński, trójka śród 
kowa i jedna samobójcza.

' nego zdobywa Feldman, drugi pani 
Sawicki 1. Gospodarze nie wykorzj 

■ stali dwu rzutów karnych, goście z< 
jednego.

i Kowel. Hasmonea — W. K. S. 4:
Krotoszyn. Astra I — Wiktoria II

(Jarocin) 2:2 (1:1). Przez cały czas 
zawodów gra byłą otwarta i prowa
dzona w szybkiem tempie.

i równorzędna, po przerwie
; ca przewaga Hasmcnei. k<

Ze sportu żydowskiego

1 w, średnia Wudei (Union) wygrywa 
| sra punkty z Dutkiewiczem (Geyer) i 
'Trzonek (Sokół) zwycięża również na 
I pmikiv Kuropatwę (Kruschender). Po- 
I zatem odbił sie mecz: Rosław (Zjed- 
i tmczoiie) w. półciężka — Krenz (Uu-

ion! w. ciężka. Z powodu nierówno
ści sit. walkę przerwano w trzecśeiti

PZPN odrzucił protest Widzewa w 
sprawie przegranego meczu z Hakca- 
h.m. wobec czego wynik 1:0 dla dru
żynę żydowskiej został utrzymany
mncv.

i Ośrodek wychowania fizycznego.
Lodzi uruchamia w dniu 1 października.

•we kur>v. między in. dwa kursy pły 
a:t a w basenie zgierskim.
ł ódzka Bar Kochba otrzymała teź 
mrecznie teren pod budowę boi-'- ' 

wego. które mieścić się bce z 
c Dy stadionem ..Widzewskiej - 
- .V. rv" a boiskiem Widzewa.

ri ma wymiary 2Ó0 mir. na 1U0 *

Kolarski wyścig naprzełai t. zw. c« -
I ciopedestre, odbył się onegdaj por z 

y;i szi^-y mi dystansie 20 kim- Mimo ar':ż 
sil ić; ulewy, na starcie stanęło 21 -.a-

i wodników, między nimi 11 niestor.a- 
:I. I rzyszonvch. Trasa była niezwy.-io 
s-; ciężka, błotnista i pełna kałuż, 
ra! Pierwszy przybył mistrz Tarnowa 
fą ! KaJer z Legii w czasie 56:40, drugi 
wjDiida z Wawelu 1:01.54. Zawmdnik ten

i ivm okresie strzela 4 bramki. Na wy- ■ poszczycić się może nielada rekordem 
'różnienie zasługują: Chmielarsk; i Za-Iw bieżącym roku. Zdobył mianowicie

C4fla&:.- Górowała znacznie drużyna , uzyskują dalsze 2 bramki ze strzałów 
"ffiŁczmtych, która też wygrała i Bilewicza i Czajki. Wyróżniali się: u 

mecz, o mistrzostwo Łodzi w hazenie i £°sci Domański, u wojskowych Sia- 
• Dłudzy drużynami Harcerski K. S. a | dak- Zawody powyższe odbyły się w

ŁKS-em, zakończył się po zażartej ramach święta sportowego . . , 
nierozstrzygniętym ktorem nagrody wręczali zwycięzcom

p. p., na
n walce ■ ; wynikiem .... . .
11:. 6:/,.(0 jeź ó, tytule mistrza zadecyduje 
;jeszcze'jedna rozgrywka.

'Stołeczna .Gwiazda gościła w sobo-
.. tę^-wi Łodzi,’ przegrywając do B-kla-

starosta siedlecki p. Guliński,
dyrekcji lasów państwowych

prezes
P- dy-

■: SOWego- Kadimalm w stos. 3:5 (2:2).
.i Łędzianie. zadłużyli w pełni na zwy- ; 
< cięstwo; byli, bowiem przeciwnikiem । 
: agresywniejszym- Gra naogół była wy । 

.i równana L -niezwykle ostra. Sędzia 
wydalił z boiska Lernera i Silberstei- 

.na z Gwiazdy'oraz Rubinsteina z Ka- 
r dimahu. Zaraz potem (na 20 m. przed 

końcem) z powodu niesubordynacji 
r dfużyńy 'gości, ’ sędzia musiał przer- 
: wać zawody.

rektor Rogiński i dowódca 22 p. p. płk. 
Hozer w obecności dowódcy 9-tej dy- 
wizji piech. gem. bryg Sikorskiego i

Wszechświatowy Związek Makabi 
w Polsce rozwinął szeroką akcję ku 
tiwoirzeniu wwycli klubów żydowskich, 
zwracając szczególną uwagę na pro
wincję Polski. Tak dzięki poparciu 
Wszechświatowego Związku Makabi 
powstały kluby Makabi w następują
cych miastach: Lubaczno, Słonim, Zdol 
bmiów, Beresteczko, Kolki, Między
rzec, Opatów, Kielce, Bielsk Pódl., Ło-

Garwolin,

charczuk z WKS-:i. Mezin i Rojter z i 16 drugich miejsc w najrozmaitszych 
Hasmoji.-i. Sędziował p Witek | wyścigach w Krakowie i prowincji.- 

Kowel. Hasmonea (Równe) — Has- i Trzeci przybył Wiinsch z Legii 1:02-25. 
m. W lokalu Skody. Z ważniejszych : monea 3:1. Brutalność graczy rówień-| Jest to ostatni start tego zawodnika, 
spotkań należy wymienić: Orlicz (S.) I skich doprowadziła do bójek na bois- i który wycofuje się z aktywnega 
— Anders (M.) i Staniszewski (S.) —| ku. Hasmonea (Równe)—W..K. S- 2:2.1 sportu.
Borensztejn (M.). i W. K. S. z 6-ma graczami Hasmonei. I Czwarty przybył Socha, pierwszy i

Pięściarze Makabi stołecznej Finn, । Hasmonea — W. K. S. I-b 4:1. Zbyt; pośród niestowarzyszonych, następnie 
Borensztejn i Anders po odbyciu po-j wysokie zwycięstwo Hasmonei. Wy-1 Grzesik (Legia). Kluger (Makabi). Ka- 
winności wojskowej, wrócili do War-1 nik remisowy odpowiadałby stosmiko-1 liński niestow., Grunberg (Makabi), Ll- 
szawy w ubiegłym tygodniu. lwi sil. Na wyróżnienie zasługuje Sa-h«m (niestow.). oraz 10-tv Sikora (Le-

Górka II (Gwiazda — Warszawa).! charczuk, najlepszy na boisku. I gia-
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licznie zebranej publiczności.
TUR — Hapoel (Lublin) 2:2. Zawo

dy finałowe o wejście do kl. A. TUR 
bagatelizuje przeciwnika i omal nie po
nosi porażki.

Włocławek. Pierwsze międzymia- 
stiwe zawody pływackie z udziałem 
pływaków ZASS-u warszawskiego, 
wykazały w wszystkicli konkurencjach 
silną przewagę gości. Czasy słabe z 
powodu bardzo niskiej temperatury 
wody. Panie: 100 m. styl. klas. 1) Se- 
ligerówna, 50 m. st. dow. 1) Nechanki- 
sówna. Panowie: 100 m. st. dow. 1) 
Szrajbman II, 200 m. st. klas. 1) Szrajb 
nian II: sztafetę 4x50 i 4x25 wygrał 
ŻASS.

W drugim dniu odbyły się zawody 
lekkoatletyczne między ŻASS-em a Ma 
kabi, które stały też pod znakiem prze 
wagi gości.

Panie: rzut kulą 1) Bersonówna 
(ŻASS) 9.37: 60 m. Lipstatowa (ŻASS) 
8.6. 2) Waiselfiiszówna (Maikabi) 8,7.1 
Panowie: skok wwyż Siemniatowski | 
(ŻASS) 155, 100 m. Proner (ŻASS) | 
11.9, 3.000 mtr. Rozenkranc (ŻASS) I 
9.42. Najciekawszym punktem zawo
dów byt mecz siatkówki panów. Po i 
zaciętej walce wygrała Makabi 30:23. |

Makabi wycofała się z rozgrywek o • 
BnMMHOHKKsnmaKi I

. wicz, Łomżyca, Łomża, Garwolin, 
I Szczekociny. Żarki, Izbica, Chmielnik,
Nowy Sącz i Stanisławów. Wszystkie 
nowopowstałe Makabi zgłosiły jedno
cześnie akces do Ogólnopolskich Pań- 
stwowych Związków Soortow ych.

Mecz bokserski Makabi — Skoda 
■odbędzie sie w Warszaw te dnia 27 b.

doskonały napastnik żydowskiej dni-; Łuck. P. K. S. — Hasmonea 5:2.t’ Zawodom, mimo deszczu, przypatrz 
żyny, otrzymał na własne żądanie wyiGia ambitna i równa. Wyróżnili się zlwało sic około 1.000 osób.
kreślenie z macierzystego klubu. | Policyjnego K. 8. Sawicki, z Hasmonei I Kolarskie zawody . o mistrzostwa 

Rappaport, były bramkarz Turys-i Szejnbaum, Pinus. Sędzia p. Gąsko do wojew. lwowskiego odbędą się 5 pa
tów łódzkich i reprezentacyjny gracz ■ bry. P. K. S. — Hasmonea 3:0. Tak I ździernika.
Lodzi, ukończył już służbę Wojskową. । niską przegranę zawdzięcza Hasmonea j Bieg kolarski o mistrzostwo Prusz- 
Rappaport ponownie wstąpił do Turys ' bramkarzowi Leiblowi, który, wróciwlkowa (100 kim.) wygrał Romert—3 g. 
tów i zastępować będzie, znajdującego i szy z wojska, wykazuje świetną for- 40 m., 2) Szkołuiak 3:41.26, 3) Wasiaic 
się w słabej formie, Michalskiego. 1 mę. Do przerwy gra równorzędna. i 3:43.53.

Fotograficzny dowód:
Płyta fotogruficzita nic kłamie- O- 

trzymać jednak fotografie, które do
wodzą o nadzwyczainei skiiieczuośc.i 
SHviikriim jest bardzo trudno. Gdyż 
dotknięci wypada,niem «losów lub ly- 
smą — o ile wególe daia sie foto-gna-
fować. by

żeli ale — wskutiek zabiegów

krin-kuracia-A\ losów w komplecie" — 
włos uzyskuia i łysinę przykryją, to z 
wielkiem zadowoleniem pozują przed 
obiektywem. Fotografie tego rodzaju, 
który ch posiadamy cala masę, nile mają 
dla nas wielikiei wartości-, wszak nie do
wodzą tego, jaki był sra.n włosów przed 
kuracią. Ze jednak przez stosowanie 
„Si-hdkrin-kuracii-wlosów w komple-

cle" miejsca .łyse pokryły sie ponownie 
bujnym włosem wiemy nietvlko od pa-

rzy, którzy polecali swym pacjentom 
Silvikriu i przez osiągnięty skutek 
wielką radość im zgotowali.

Pewnem jest, że składniki „Silvikrin- 
kuracji-włosów w komplecie" nie mo-

gą być przez coś lepszego zastąpione. 
Silvikriu zawiera bowiem obfitujące w 

składniki budujące włos. Obi:- 
rość siarki oddziaływuie bardzo doda;- 
rno iako siła produkcyjna na skore gtó-- 
wy. usuwa wszelkie niedomagania i:* 
włosienia i daie cebulkom włosowym 
treść, potrzebną do budowy włosa.

GOLENIU 
I TYLKO 

| SI. Górshiegc

.^POTI 
K_n0g,rąk.pach1 
pTnjTYauusuwA 
lEKŚlKAŃSi

| «WIUZKIE ŁYŻWY LUKSUSOWE
I l ___ _

Pan W. D.: Wypróbowałem wszystkie inne 
środki, dopiero po zastosowaniu zalecanej 
przez W Panów kuraeji-wlosów poszczycić się 
mogę wspaniała czupryna. (Słowa te potwier
dza zalączonenń fotografiami, które podajemy).

Pan E. A. makler giełdowy: Stara fotografia 
bez włosów zachowałem sobie na pamiątkę. 
Silvinkrin-kuracja-włosów bardzo poskutkowała. 
Znajomi, którzy przez dłuższy czas mnie nie 

widzieli, z trudnością mogli mnie poznać, (Wy
jątek z listu, 'który otrzymaliśmy wraz z foto
grafiami).

sw°ic PodziękowaniaJak1 wida ć lakim icst Silvinkrin.

lir d°
Poś wiadczant ninlejszem,

uoldt i UF. baehne z powołaniem się na załączone fotograf je potwierdzają, 
że dawniejszy zarost włosów u wymienionych po zastosowaniu Silvin-kura- 
cji-wlosów został przywrócony.

_ że spółka pod lima Silviknin-Vcrtrleb przedłożyła
mi trzy listy raka pisane, których autorzy Aleksy Kleinhaus, Eugeniusz Ar- ‘

»■
|' 4 marki

^ICK SVALLING, Eskilstuna, Szwecja Powyiel zamieszczono fotografie doworzą, 2e Wipadanie włosów I łysina są nledomaganlamł, Móre usuń d nutna przez stosowania zahiRnńw uiniui, . . .

lllśila ODROWĄŻDW i FIENltfKdW
jew’^^900 mtr. kw. Na miejscu szkoła 7-mio klasowa, 
lektrownia, komunikacja dogodna. Okolica sucha i zdro

wa. Długoterminowe bezprocentowe spłaty.
ZARZĄD:

KRÓLEWSKA 31 m. 31. Teł. 258-75.

Z powyższego wynika, że czasy, w których przypuszczano, że łysinę 
trzeba pozstawić własnemu losowi, bezpowrotnie mhięly,

W pewnym wieku każdy pan i każda pani obawiają się zaniku włosów 
względnie łysiny, gdyż estetyczne znaczenie włosów bywa od wszystkich
równo ocenione.

Prosimy żądać od nas wpierw bezpłatnego materiału dowodowego
(wysyłając kupon przesyłki bezpłatnej). Po otrzymaniu tegoż wyślemy na
tychmiast bardzo pouczającą broszurę, p. t. „Wypadanie. I regeneracja wło
sów", próbkę Silvlkrin-Shampoonu, najnowsze sprawozdania o wynikach 
zabiegów Silvikrinem.

Kupon prztołhi bezpłatnej

M . , wynikach zabiegów Silvikrinem.
Nazwisko:................................. .......

Miejscowość: ul. i L, domu:....
•poczia'-
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Wvscig kolarski do Morza Polskiego
o nagrodę p. Prezydenta Rzplifej, pod protektoratem min. Kwiatkowskiego

W dzisiejszej' chwili, kiedy ha 
sio Polskiego Morza nabrało spe 
cjailinej wyrazistości i chairakte- 
ru, nie mogą wobec postawy 
społeczeństwa pozostać obojęt
ni sportowcy. Chodzi o manife 
stację solidarności polskiego 
świata sportowego z calyim na- 
rodem, chodzi o zademomstrowa 
nie zaborczym sąsiadom jedno
myślności na tym punkcie* wszy 
stkich warstw i wszystkich grup 
społecznych.

Stąd wzięła początek inicjały 
wa prezesa Warsz. Okr. Zw. 
Kolarskiego p. Jana Bednarskie-

do Z w. Strzeleckiego, Sokoła i 
Ochotniczych Straży Pożarnych 
o pomoc. Zgłoszenia współpra
cy napływają bardzo licznie i 
świadczą o 'wielkiem zaimtereso 
waniu ludności tym wyścigiem. 
Jest to zresztą ' upełnie zrozu
miałe, jeżeli uprzytomnimy so
bie, że do Gdyni nie dotarł jesz
cze żaden bieg kolarski (za wy

jątkiem nleudałego zeszłorocz
nego Poznań — Gdynia), że za
tem pobrzeże reprezentuje po- 
prostu dziewiczy teren dla eks
pansji sportowej.

Symbolika wyścigu nie koń
czy się na połączeniu Gdyni z 
Warszawa, lecz sięga daleko 
głębiej. W Gdyni projektujemy 
zorganizowanie zbratania Mo

rza Polskięgo z kolarstwem, po 
czein lider wyścigu otrzyma 
puszkę z woda morską, którą 
doręczy P, Prezydentowi Rze
czypospolitej ina Zamku. Będzie 
to niewątpliwie moment bardzo 
podniosły, który mazawsze po
zostanie w pamięci obecnych.

Zaznaczyć należy, że puszka 
została artystycznie wykonana

z łuski szrapnclcrwei przez robot I ciągle przenośniami i symbola- 
iników Państw. Wytwórni Rowe mi, mającemi wskazać na ści-
•rów „Łucznik". Uroczystość 
zbratania się z morzem prze
prowadzimy w ten sposób, że 
kierownik biegu po okoliczno- 
ściowem przemówieniu rzuci w 
głębiny koło rowerowe, opa
trzone odpowiednim napisem. 
Jaik panowie widzą, operujemy

go, zorganizowania wielkiego 
biegu szosowego, któryby uwy
datnił łączność i nierozerwal
ność korytarza pomorskiego z 
macierzą.

Wnioskodawca i główmy o*rffa 
mizator imprezy udzielił mam u- 
iprzejmie następujących informa- 
cyj co do technicznej strony 
przeprowadzenia tej myśli.

Organizacja wyścigu kolar
skiego do* Morza Polskiego jest 
ijuż w pełnym toku. Trasa zo- 

■ stałą ostatecznie wytyczona i 
lobliczona. Pierwszy etap, dnia 
1 października, prowadzi z War 
szawy przez Modlin, Płońsk, 
Sierpc, Rypin i Wąbrzeźno do 
Grudziądza (241 kim.). Drugi 
etap następnego dnia obejmie 
trasę Grudziądz — Gdynia (198 
kltn.) przez Nowe1, Skórcz, Ko- 
.ścierzynę i Kartuzy. Trzeciego 
października mamy dzień wypo 
szynku w Gdyni, a nazajutrz 
najdłuższy etap: Gdynia — Gru 
dziiądz — Toruń (264 kim.). 
Wreszcie niedziela 5-go paździer 
mika przeznaczona jest na prze- 
(bycie etapu Toruń, Nieszawa, 
Włocławek, Płock, Wyszogród. 
Miodlim, Warszawa (234 kim.). 
Razem 937 kl'm. na mapie, w 
praktyce zapewne przeszło 950.

Wszyscy zawodnicy startują , 
nna rowerach krajowej produkcji. 
Jest to jeden z warunków do- 
puszczenia do biegu. Drugim 
jest licencja, trzecim — zupełne 
podporządkowanie się przepi- 
som regulaminu.

-• Organizacja ’ ogólna spoczywa 
w rękach Warsiz. Okr. Zw. Ko- 
iarskiego, który zwrócił się do 
klubów sportowych na trasie 
(zresztą jest ich bardzo mało),

10-ciolecie Lwowskiego Związku Piłkarskiego
Lwów-Kolebką naszego życia organizacyjnego. Droga od 7-miu do 100 Klubów

Dnia 28 b. m. obchodzi Lwowski 
. Okręgowy Związek Piłki Nożnej 
, jubileusz dziesięciolecia pracy. Ści

śle biorąc jest to już rok jedenasty, 
uroczystości zostały jednak ze 
względów organizacyjnych przeło
żone na czas obecny.

Pierwszych początków lwow
skiej organizacji piłkarskiej szukać 
należy jeszcze w latach 1911/12, 
kiedyto na terenie b. Galicji po
wstał Polski Związek Piłki Nożnej 
juko okręg ówczesnego Austriac
kiego Fitssbailverbandtt. Dzidki 
wcale poważnej roli, jaką odgry
wał Lwów w ruchu sportowym b. 
monarchii stanowisko pierwszej 
polskiej magistratury piłkarskiej 
było dość silne. Pierwszym preze
sem P.Z.P.N.-U z lat przedwojen
nych był znany pionier i działacz 
•na niwie wych. fiz. prof. Żeleński, 
który już po półrocznem urzędowa 
niu ustąpił miejsca p. inż. Christel- 
bauerowi. Inż. Christelbańer spra
wował urząd prezesa aż do czasu 
wojny — mimo, że wedle umowy 
siedziba P. Z. P. N.-u corocznie się 
zmieniała, będąc raz we Lwowie, 
drugi raz w podwawelskim gro
dzie. Wojna położyła kres działal
ności powyższej placówki sporto
wej, która później stała się zaląż
kiem całego naszego życia organi
zacyjnego. Z przedwojennego P. Z. 
P. N.-u wyłonił się bowiem nietyl
ko pierwszy już w niepodległej 
Polsce ogólnopaństwowy Związek 
P. N. z siedzibą w Krakowie, ale 
on też dał początek P. Z. L. A., a 
pośrednio okręgowym magistratu- 
rom Lwowa i Krakowa.

Oficjalnie występuje Lwowski 
Związek Okręgowy P. N. poraź 
pierwszy w roku 1920, po pracach 
przygotowawczych przeprowadzo 
nych jeszcze w 1919 r. Na organi- 
zacyjnem walnem zgrom, preze
sem wybrany zostaje dr. Hojnacki, 
sekr. dr. Stanisław Dręgiewicz, 
brat obecnego prezesa. Związek li-

czy wówczas tylko siedem klubów 
a to: Pogoń, Gzami, Lechja, Has
monea, Sparta do których dołącza
ją się z prowincji Polonja — Prze
myśl i Rewera — Stanisławów. 
Drugim z rzędu prezesem zostaje 
■red. Bronisław Laskownicki, jeden 
z tak nielicznych krzewicieli idei 
sportowej starszej generacji. Pre
zes Laskownicki sprawuje powie
rzoną mu funkcję przez półtora ro
ku, poczem agendy obejmuje do 
końca 1923 r. dr. Nieduszyńśki.

Rok 1924 zapoczątkowuje nową 
erę LZOPN-u. Zwyczajne walne 
zgrom, wybiera prezesem prof. 
Tadeusza Dręgiewicza, panującego 
nam „najmiłościwiej" aż po dzień' 
dzisiejszy. Nawet przeciwnicy, któ 
rych naturalnie nigdy nie brak, 
uznać musieli jego wielką pracowi
tość i sumienność. Pierwsze trzy 
lata są też okresem największej 
świetności lwowskiego związku. 
Uwidocznia się to w stałym wzro
ście liczby klubów, która dochodzi 
progresywnie do liczby 23, 43, 70 i 
100. Również pod względem finan
sowym następuje wspaniały roz
wój, co jest w znacznej mierze za
sługą skarbnika p. dyr. Zagórskiego.

W lalach 1925/26 znajduje się 
LZOPN u szczytu potęgi. Rozpo
rządza on nietylko potężnym kon
tyngentem klubów ale jest też wła 
ścicielem własnej kamienicy, po
zwalającej spoglądać mu spokojnie 
w przyszłość i rozwijać szerokie 
plany.

Niestety „rewolucja ligowa" kła
dzie kres świetności. Rozłam nie- 
ominął również okręgu lwowskie
go, który przeciwstawiał mu się 
bardzo energicznie. Od tej chwili 
następuje gwałtowny spadek, któ
ry zniszczył cały piękny dorobek. 
Rok chaosu i zamieszek łącznie z 
okresem reorganizacyjnym podciął 
LZOPN nietylko moralnie ale i fi
nansowo. Z żalem przyszło rozstać 
się z domem i rozpocząć pracę od 
nowego. Dzięki intensywnym wy
siłkom udało się wreszcie rozkleko 
tany aparat doprowadzić do po
rządku, tak że dzisiaj w dniu jubile
uszu L. Z. O. P. N. znów znajduje 
się na silnych podstawach umożli
wiających spokojną pracę nad roz
budową i umocnieniem stanowiska.

Praca L. Z. O. P. N.-u z wielu 
względów nastręczała więcej tru-

dności niż w innych okręgach.

słą nierozerwalność Pomorza z 
Polska. # .

W pracy swej doznajemy nie
zwykłej pomocy i poparcia z& 
strony czynników państwo
wych i organizacyj społecz
nych. P. Prezydent Rzplitej o- 
fiarował cenną nagrodę prze
chodnią na wyścig, to samo p. 
minister Kwiatkowski, gorący 
protektor biegu. Pozatein dużo 
do zawdzięczenia mamy P. U. 
W. F-owi i MSWoisk. Nagro
dy zgłosili: MSWoisk, m. st. 
Warszawa, Bank Gospodarstwa 
Krajowego, gen. Górecki, Zw.

Przedewszystkiem jest okręg lwów Obrony Kresów Zachodnich, 
ski dziś jeszcze terytorialnie naj- Państw. Wytwórnia Rowerów 
większym, obejmując trzy poważ- Łucznik" (bardzo ładna i cen
ne województwa, do których dolą- „„ czono nawet w roku nb. woj. wo-i ? n^? Lr-C1'
łyńskie, obecnie już samodzielne. ”]• Lipiński, Polskie Zakłady. 
Pozateni skupia w sobie okręg; Marconi i t. d. Jesteśmy w moź- 
Iwowski kluby wszystkich trzech [ ności gęsto obsadzić nagrodami 
narodowości. Przystąpienie do i.nietylko ogólną klasyfikację, ale 
LZOPN-u towarzystw ukraińskich; j poszczególne etapy.
było bezwzględnie wielkim trium-j Godzi sie podkreślić specńtl- 
lem „dyplomatycznym". Z pełnem «alnrv’ snnrtowp fmn-eżv zadowoleniem stwierdzić też nale-1 aL°rI - SP°7»W c imP‘ez* ’ 
ży, że praca związkowa pozbawio- ■ ^°fa pędzie jedynym w rP„ 
ną jest jakichkolwiek tarć o podło- mez. biegiem etapowym. Nie 
żu narodowościowem i jest najlep- zastąpi ona oczywiście Biegu 
szym dowodem iż przy dobrej wo-l Dookoła Polski, ale może być 
li, takcie i wyrozumiałości wszyst-1 częściowem wyrównaniem lu- 
kich stron dadzą się osiągnąć nat-j.^ jaką w programie sporto- 
lepsze rezultaty. j-wym skreślenie tego wyściguRównocześnie z L.Z. O. P. N.-em I 
świeci też jubileusz dziesięciolecia i . , ,
Okręgowe Kol. Sędziów, które I Długie etapy, dobra szosa^ i 
przed laty rozpoczęło swą pracę start najlepszych zawodników 
jako Wydział przy Związku. Inten- polskich — oto wysoce dodat- 
syne życie piłkarskie kwitnące w|jp;e cechy biegu do Morza Pul-
swoim czasie na niwie lwowskiej

Regaty Sokoła Krakowie
Sukces osad warszawskiej Wisły

stawiało też organizację sędziów 
przed trudnemi problemami, z któ
rych wychodziła, mimo ustawicz
nych narzekań, obronną ręką. Od
pływ starszych arbitrów przy rów 
poczesnym wzroście zapotrzebowa 
nia zmuszał do wykształcenia no
wych kadr, tak że dzisiaj starsza

skiego.
Zapisy właśnie już zaczęliśmy 

przyjmo-wać. Początek zapowia 
da imponującą stawkę: na liście 
zgłoszeń mamy już Stefańskie
go. Michalaka, Olecki ego. Stahla,

Nowiny z Bydgoszczy
Bydgoszcz. Młoda łecz ruchliwa sek r 5) Skórcz Alojzy (Sokół V. Bydg.) 8 g. 

cja kolarska Sokół II w Bydgoszczy, 25 m. 04 sek,; 6) Jambroga (Sokół 
zorganizowała w ubiegłą niedzielę ' Grudz.); 7) Janowski (K. P. W. Bydg.);
wielki wyścig kolarski na dystansie 
220 kim. z udziałem Więcka i Klosowi- 
cza. Trasa biegu wskutek ulewnego de 
szczu w dniu poprzednim bardzo cięż
ka prowadziła z Bydgoszczy przez Na
klo. Mrocze, Więcbork. Setool.no, Choj 
niii.ee. Tucholę j z powrotem do Bydgo
szczy. Po starcie (godz. 8.35) kolarze 
w liczbie 20 jechali 10 klin, zwartą gru 
pą, ale już po 15 kim. Więcek i Kloso- 
wiicz wysunęli się o 2 kim. przed in
nych by poprowadzić wyścig do koń
ca. Na 5 kim. przed metą rozpoczyna 
się ostra walka Kłosowicza z Więc
kiem, ale bydgoszczanin nie pozwalał 
się minąć i kończy pierwszy w czasie 
7 godz. 29 ni. 23 sek.; 2) Kłosowicz 
(Łódź) o parę długości wtyle — 7 godz. 
29 ni. 25 sek., dystansując swych ry
wali o przeszło 30 minut; 3) Heinich 
< Piechci.n) 8 g. 01 m. 40 sek.; 4) Skórcz 
Edm. (Polonia Bydg.) 8 g. 07m. 15 sek.;

lir I IFWIN Tlomaiihie 2Ul. L.LL r6g Bielańskie]

Specjalista chorób WENERYCZNYCH, 
NIEMOCY PŁCIOWEJ I SKÓRNYCH, 
ANALIZY r. 8 do 12 r. 1 3-9 w. Nledz. 9-2.

8) Kwiatkowski (Sokół V Bydg.); 9) 
Woźniak (Sokół V Bydg.); 10) Mać
kowski (Sokół V Bydg.). Nagrody 
zwycięzcom wręczy! p. gen. Thomme.
Trzecie z rzędu wyścigi motocyklo

we t. zw. „dirt trący" Bydg. Klubu 
Motocyklistów przyniosły nowy suk
ces świetnemu Budzie (B. K. M.), któ
ry ustanowił nowe rekordy toru w 
przedbiegu na 4 kim. w czasie 4:42,8, 
a w biegu głównym 20 okrążeń toru 
(8 kim. — w czasie 9:23 sek.
Na boisku szkoły oficerskiej odbył 

się trójmecz lekkoatletyczny o nagro
dę przechodnią, ofiarowaną przez „Ga
zetę Bydgoską" pomiędzy Polonją, Na
przodem i Astorją, Wyniki: 100 m.: 
Strzałkowski (Polonja) 12.2; 200 m.: 
Ziółkowski (Astorją) 25.4; 400 m.: Ho- 
cheisel Ł. (P.) 57.4; 800 m.: Hocheisel 
Ł. (P.) 2:15; 3000 m.: Laskowski (A.) 
10:02,4; 4x100 m.: K S. Połom® w 
czasie 49.4; skok wdał: Kurnikowski 
(N.) 591 m.; skok wwyż: Labenz (P.) 
160 m.; skok o tyczce: Zdeb (A.) 290 
m.; dysk: Rzepka (P.) 34.01 m.; kula: 
Rzepka (P.) 11.45 tn.; oszczep: Zdeb 
(A.) 43.59 m. W ogólnej punktacji zwy
ciężyła „Polonja" 107 pkt. przed „Na
przodem" 82 pkt. i „Astorją" 65 pkt.

Urządzane tradycyjnie przez Sokół 
krakowski na zamknięcie sezonu rega
ty przyniosły ciekawe wyniki i rze
czywiście międzykhibową konkurencję. 
Udział brały oprócz miejscowych to
warzystw, t. j. AZS-u, organizatorów i 
Wojskowego Klubu Wioślarskiego, je
szcze i osady warszawskie WTW i 
WKW „Wisła". Program obejmował 
biegi ósemek juniorów i bez ograni
czeń, jedynki juniorów, czwórki nowi
cjuszy, czwórki pań, oraz szereg bie
gów o konkurencji czysto klubowej lub 
zgoła walk-overem rozstrzygniętych. 
Przeciągnęły się przez to regaty nie
co zadługo, aczkolwiek organizacja sta 
la zupełnie na wysokości zadania, by
ła sprawna i zdradzała odpowiednią 
rutynę.
Przedbiegi sobotnie zakwalifikowały 

do finałów w ósemkach juniorów AZS 
Kraków (po zwycięstwie nad Sokołem 
Kraków) i Wisłę (po zwycięstwie nad 
WTW). W ósemkach seniorów osady 
warszawskie zmierzyły się ze sobą, 
przyczem zakwalifikowała się Wisła 
po łatwem zwycięstwie nad WTW. W 
czwórkach nowicjuszy AZS Kraków 
pokonuje Sokół o kilka metrów kwali
fikując się przez to do finału z WTW.
W niedzielę już pierwszy bieg óse

mek juniorów przynosi ostrą walkę 
między dość prymitywnie wiosłującą 
osadą AZS-u a osadą Wisły. Warsza
wianie wygrywają nie bez zaciętej wal 
ki. Czwórka pań wygrywa osada

AZS-u przed Sokołem na finishu, 
czwórki nowicjuszy stają się łatwą 
zdobyczą WTW przed nietrenowaną 
osadą AŻS-u.
Pięknym, może najpiękniejszy w za

wodach, byt bieg jedynek juniorów, 
rozegrany między Vereyem (AZS) a 
Sadowskim (Sokół). Verey zwyciężył 
w jedynkach nowicjuszy w Bydgo
szczy, Sadowski w jedynkach juniorów 
w Bydgoszczy. Sadowski prowadzić 
wyczerpuje się jednak przez zbyt szyb 
kie tempo na początku drugiej połowy 
biegu i pozwala się na finishu minąć 
nadzwyczaj ambitnie wiosłującemu 
Vereyowi. Czas 3 min. 10 sek. wobec 
3 min. 1 sek ósemek jest świetny. 
Wreszcie ósemki seniorów (bez ogra
niczeń) wygrywa pewnie Wisła przed 
Oddziałem Wioślarskim Sokola Kra
ków w czasie 2 min. 51,2 sek.
Wrażenie regat mimo fatalnej de

szczowej pogody dobre. Osady war
szawskie górowały treningiem i sty
lem. przy krótkim tarze krakowskim 
(1200 m.) trzeba jednak być zawsze 
przygotowanym na niespodzianki. Nie
ma tu zwycięstw kilku dhiRCŚoiami. bie 
gi rozgrywane są orzcważirie na finu- 
szu. Tempo mordercze przez cały czas. 
Naogól jednak wierna wioślarstwo kra
kowskie powodów do pesymizmu, gdyż 
przy tak małym treningu z jakim za
brano się do regat powakacyjnych, 
wyniki niebyły najgorsze. Z lokalnego 
punktu widzenia AZS wykazał prze
wagę na wszystkich polach.

SKRZYNKA POCZTOWA
„Przeglądu Sportowego”

(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela)

Targońskiego, Konopczyńsk:c- 
go. Korzembę, Wawrzyńczaka, 

generacja reprezentowaną jest już; Gola (Warszawa). Drańkę, 
tylko bardzo skromnie. । Więcka II (Brześć). Kosińskie-

Mimo niejednokrotnie odmień-1nych poglądów, szczególnie z chwila? (Kraków). He.ii.vha (Pakość) 
lą usamodzielnienia organizacji sę- j1 mnych. Spodziewane jeszczo 
dziowskiej, na terenie okręgu lwów są dalsze zapisy zawodników
skiego nie dochodziło do większych • warszawskich, pomorskich, łódź 
tarć, co w niemałej mierze zawdzię i kich, poznańskich i lwowskich.
czać należy taktowi obydwu stron. | 2e swej strony spodziewamy 
Dzięki temu też obydwie organiza-; się zachęty prasv j obywatel 
cje obchodzą dztsiej wspólnie pod-1 . • * " L . - kllłh6.v wa
niosła uroczystość, której życzyć Stanowiska KluDOW. Kto- 
naleźy, by stała się początkiem dal r^ra ce\ wyścigu powinien jas- 
szego rozwoju i nowej świetności;11 o przyświecać przy przeprowa 
lwowskiego piłkarstwa. ; dzaniu lokalnej organizacji.

Na boiskach stolicy
Międzyklubowy mecz zapaśniczy 1800 mtr.: 1) Dcwnarowicz — 2:10.5 s. 

Legja — Skra o drużynowe mistrzo- 1500 mtr.; 1) Koper (Orzeł) — 4:31.6 
stwo stolicy przyniósł następujące wy przed Trzcińskim (0) — 4:33.6 sek. 
n.iki: W wadze koguciej Mianowski 15000 intr.: 1) Różewicz (L) — 18:32 
(S) pokonał Zawadzkiego (L), w w. I m. Sztafeta 4x100 mtr.: 1) Legia — 
piórkowej Szaliński (S) przegrał z! 47.8 przed AZS. Wdał: I) Hrynkiewicz
Konwą (L), w w. lekkiej Góroplski (S) 
został pokonany przez Rucińskiego
(L), w w. półśredmiej Maliński tS)
zwyciężył wicemistrza Polski Dzięcio 
lowskiego (L), w w. średniej Olbrys 
(S) odniósł zwycięstwo nad Karpiń
skim (L), w w. półciężkiej Syrecki (S) 
wygrał z Kusą (L), wreszcie Were 
(S) w w. ciężkiej przegrał z Pucciattą 
(L). W ogólnej punktacji zwyciężyła 
Skra 12:9 pkt. .

Mecz lekkoatletyczny Gwiazda — 
ŻASS zakończony! się zwycięstwem 
ŻASS-u 54:24 pkt. Ważniejsze wyniki 
100 i 400 mtr.: 1) Zyłbersztajn (Gw.) 
— 12 s. i 58 s. 1500 nrtr.: 1) Krawes

— 5.64 mtr. Dysk: 1) Szrama (L) 
— 155 cm. Kula: 1) Szrama (L) — 11,03 
przed Adamkiem (AZS) — 10.55. sO- 
szczep: 1) Sobczyński (L) — 46,39 
przed Rykowskim (L) — 44,34 mtr. W 
ogólnej punktacji zwyciężyła Legja 21 
punktów przed AZS — 20 pkL i Orłem 
— 9 pkt.
W zawodach o mistrzostwo klasy 

B Warszawiankę: II pokonała Legję II 
6;3 (3:2), Skra II zwyciężyła Mary- 
mont II 3:0, Drukarz przegrał ze Świ
tem 1:5 (0:2), Polonia II odniosła zwy 
cięstwo nad Redutą 3:0, nastęipnie 
Skra III wyszła na remis 4:4 z AZS 
III, a AKS rozgromił Maraton 10:1:
Laur zorganizował turniej szóstko- 

wy, w którym wzięło udział 22 draży 
ny klasy B i C. Pierwsze miejsce zajął 
Drukarz, który w finale pokonał Laur 
1:0. Trzecie miejsce zajęła Barkcchba.

(Gw.) — 5 m. Sztafeta 4x100 mtr.:li ŻASS — 48 s. 5000 mtr.: 1) Datyner 
(ŻASS — 18:38. Wwyż: 1) Siemiatyc- 
ki (ŻASS) — 143 cm. Kula: 1) Włodar
ski! (ŻASS) — 9,59 m. Dysk: 1) Braude 
(ŻASS) — 30,46 mitr. Oszczep: Wło
cławski (ŻASS) — 30,87 mtr.

Trójmecz lekkoatletyczny Łegja — 
AZS — Orzeł rozegrany w ramach ty 
godnia lekkoatletycznego Legii przy
niósł następujące ważniejsze wyniki: 
100 mir.: 1) Gałęzowski (AZS) — 12.2

i „Sportowiec", Grudzień. 1) Bulanow 
ma 26 lat. 2) Reprezentacyjny skład 
Polonii jest taki, w jakim grała z War 
tą. Poza tern w I-ej drużynie grywają: 
Jelski, Biedrzycki, Michalski i in. Dru
żyną opiekuje się p. Śliwiński, trenera 
zagranicznego niema. 4) Pisaliśmy o 
tern szerzej w ostatnim numerze. 5) 
Teoretycznie tak.

„Stały Czytelnik", Warszawa. Opła
ca się składki członkowskie, radzimy 
zwrócić się wprost do klubów.

P. Lud. Kor., Lwów. I my chętnie 
drukowalibyśmy. Niestety i tym razem 
— poniżej naszych wymagań. Radzi
my dużo czytać i pracować nad formą.

P. M. Gór., Chełm. Rekord 100 kim. 
za prowadzeniem należy do Vander- 
stuyffa 122,771 kim na godz Nachyle- 
.nto tara kolarskiego od 23 do 30 stOOTi.

S. K. S. Jaroslavla nadesłała 50 zł. 
na odbudowę trybun Czarnych.

K. S. Hasmonea w Kowlu prosi nas 
o zaznaczenie, żs notatka jednego z 
dzienników, • jakoby podczas meczu 
Hasmonea (Równe) — Hasmonea (Ko
wel) w Kowlu doszło do pobicia gra
czy rówieńskich jest nieprawdziwa i 
mija się z prawdą.

Adres Czarnych, o który pytają nas 
coraz częściej w związku zc zbiórką 
funduszów na odbudowę trybun, 
brzmi: Lwów, nil. Rutowiskiego 8, 1 p. 
Adres skarbnika Czarnych p. Laibędlz- 
kiego, ul. Sw. Ducha L

P. A. Ettlng., Łuck. Odpowiedź w 
poruszomej sprawie wyślemy lisitow- 
n ie. Dziękujemy.

P. Hal. Kwaś., Warszawa. Myli się 
Pauii. Przedstawiliśmy sprawę Peitkie- 
wtoza sine ira eit studio, stwierdzając 
tylko stan fakityozmy rzeczy. Dyskwa
lifikację P. Z. L. A. muisial oprzeć na 
jakichś bezspornych zasadach. Fakt, że 
wyrok zapadli zaocznie i bez przęsłu 
chan i a Petk łowicza podkreślił nie kto 
inny, lecz właśnie „Przeigłąd Sporto
wy". Powtarza Pani nasze argiumein- 
ty i ciluce Pauii niemi polemizować — 
z naimi. Na wszeichstroumeini wyjaśnię 
niu niieimiłej tej sprawy zateźy nam 
bardzo. Powrócimy do niej jeszcze.

P. Eug. Str., Król Huta. Łabędzik!, 
Lwów, Sw. Ducha 1.

Repr. bokserskiej Warszawy dzię
kujemy za wyrazy pamięci z szczęśli
wej wyprawy do Poznania.

P. Józef Wier., Kraków. Adres K. S. 
Warszawianka ul. Koszykowa 51.w

DUŻY ZYSK
przy zadowoleniu klijenta

? ZABEZPIECZY PAN SCBIE
kupując

narty, sanki, luki
wyrobu

POLSKU mÓRHI SnnOLOTOu s. o.
w Białej Podlaskiej

BIURO SPRZEDAŻY Parafiński
Fabryxa wyrobów skórzanych i- arty
kułów sportowych HraKów, Długa Ł6 
Katalogi i cenniki gratis

przed Kwiatkowskim (L)

oDonniTiŃE
doda;e sił, zdrowia i energii.

| Ovomaltine jest nie zastąp'o< 
■ na przy wszelkich wysil- M kach, tak umysłowych I jak fizycznych

W sprzedaży w aptekach 
i składach aptecznych

Dr. A. Wander 
S.A., Bern

S Próby i literaturę 
■ na żądanie wysyła. 
Ińrats.

General. Przedstaw, 
na Polskę

L FAVRE,
Warszawa, 

■ Rymarska 16

Dr.U.ltWWItała12
Specjalista chorób WENERYCZNYCH, 
NIEMOCY PŁCIOWEJ I SKÓRNYCH. 
ANALIZY. 9 do 12r. i 3-9w.Niedz.9-2.12,4.

Setool.no
niii.ee
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Jak mistrz świata postradał swój tvtul
Rozmowa z Ronssem, gwiazda kolarstwa szosowego Belgji

' r Anfwerpja, .20 września.
Już 6 miesięcy temu Ronsse 

obiecał mi'wywiad po zakoń
czeniu mistrzostw świata i-choć 
teraz po tak ciężkiej porażce, 
był napewno nic w humorze 
tio dzielenia się swcmitwraże- 
ińiami,^ postanowiłem zaryzyko- 
•\vać. Zbyt ciekawy był temat.

Kim jest przedewszystkiem । 
Ronsse? U nas znany jako dwu
krotny mistrz świata i jeden z 
'najregularniejszych kolarzy, w 
Belgji jako typ sportowca-dżcn- 
telmena, którym ojczyzna się 
szczyci. W biegach codziennych 
■nie wysila się zbytnio, lecz gdy 
w grze stawką jest honor sportu 
(belgijskiego, na Ronssea można ( 
Uczyć. Oceniło to też państwo i 
w r. b. największe odznaczenie 
za wyczyn sportowy Belga, 
„Grand Prix Jacobs" ofiarowa
no- temu skromnemu kolarzowi. 
■W przyjęciu wziął udział następ 
.ca tronu, burmistrzowie miast, 
minisitrowiie. książęta, generało-

. W roku bieżącym Ronsse tra
ci swój tytuł, traci po dość he
roicznej walce, gdzie zdany na 
własne siły w boju z dwoma 
przeciwnikami walczącymi z 
mini nielojalnie przegrywa o kil
kanaście centymetrów. O tej 
właśnie walce chcę by Ronsse

| warzystwic Bindy, Gticrry i Bu- 
! sego ucieka. Nie tracę ich z oczu, 
; lecz doganiać nie mam potrzeby, 
i ho w Marche jest punkt odżyw-

NA WELODROMACH W ANGLJI 
ziwycięzica wyścigu 3 mile ang. za prowadzeniem motorów, Harry Grant, 

-pobił dotychczasowego mistrza Wylda.

nie mogę. Guerra nagłymi

Monotonia biegu niezwykła, 
; prowadzenie obejmuje coraz to 
I inny kolarz. Kilometry uciekają 
[nam z pod nóg Mont Theux: do 
f Liege kilka km., a sytuacja w 

m ciągu niewyjaśniona, 
.ze niepowodzenia Beł- 
loly na którego pomoc tak 

w walce z Włochami 
ciekawości tłumu, upa- 
szyną. a nadjeżdżające 

auto druzgocze ją. Zostaję sam; 
Haemerlick jest zmęczony.

Na ulice Liege wpada nas pię- 
Iciu: Binda, (inerra, Stocppel, 
Grandi i ja. Zacięta walka każę 
mi zapomnieć- o współpracy 

1 z kimkolwiek. Włosi oglądają 
i się wyraźnie na mnie i oczekuję 
‘ z ich strony manewru. Jeszcze 
Mlii) m. Binda ucieka, a Guerra

opowiedział.
■ Mam wrażenie,

mistrz świata — że do najmniej 
(przyjemnych rzeczy należy o- 
powiadanie o swej porażce. W 
roku bieżącym miałem przeciw
ników twardych.- Obaj Włosi, 
Binda i Guerra, oraz zwycięzca

_  mówi bJ Grandi. tworzyli niezwykle sil-t Guerra, zdany na własne siły za my my Belgowie. Joly. to przy-, częstsze, uwagę moją musiałem 
’1 ną drużynę, której jedynie, my Jął 2-gie miejsce to dowodzi to szły as kolarstwa światowego,' zwrócić całkowicie na przeciw

Belgowie, mogliśmy się przeciw, tylko prawdziwości mego twier nie wiem czy gdyby nie wypa- 
stąwić. Kolarstwo szosowe fran. dzenia/ dek jego, Binda i Guerra zajęli-
cuskie jest obecnie w bardzo! Z pozostałych kolarzy w mi- by pierwsze miejsca. Na niego.:
słabej formie, a reklamowane' strzostwie świata okazało się, 
niepotrzebnie przez dzienniki. że byli groźni Hiszpanie. Wyraź
paryskie, przynosi kolarzom du
żo rozczarowań.

Rzuci mi pan oczywiście py
tanie:

— A „Tour de France1’?
Tak. ale tam startowała bar

dzo słaba drużyna belgijska, a 
Włosi byli za mało wytrzymali 
zwłaszcza Binda; jeśli wiec sam

muszę przyznać, liczyłem naj
więcej. Haemerlinck jest rów-

skrętami zmusza mnie do hamo- 
; w.mia. Jeszcze kilkadziesiąt me- 
i trów. Guerra zaczyna myśleć o 
; sobie. Finiszujemy razem, lecz 
; straconego terenu nadrobić nie- 
j podobieństwo. Kończymy trzej 
, prawie razem. Ja o pól kota za 

> Bindą. Gdyby meta znajdowała 
się kilkanaście metrów dalej 
v grałbym napewno.

.... . . j Dziękuję mojemu rozmówcy
mkow by n;c zostać zdystauso-; za tak szczegółowe opowiadanie 
wanym. j życząc mu rewanżu w roku

Zaraz po starcie pęKła nu 9" przyszłym. Ronsse ma 22 lata, 
pona, lecz po szybkiej, zarmame przyszjość stoi ieszcze przed
dopędzam drużynę. Jak przewi-i

Bruksela, । nym handicapem dla nich byt 
okropny upal, co zresztą prze
mawiało też na korzyść kolarzy

Turyn

strzostwi; PoKki w teimisie przy.

odbywaniia ' niewykorzystanego setboJa. Seta te

prowadził j.irż Tłoczyński w momentach najbardziej decydu-menty,

sześć strun rakiecie, wskutekw
puillk. Kilińskiego ' czego Mata wyrównał, prowadził

pr erosa WIOZPŃ. Rusrotóeigo.

i poraź 
u siebie

niósł ostateczny triumf 
ia pokonała Legie

wędrowny stale pidiar.
Ostatni swój triumf zawdzięcza

ją łodzianie przedewszystkiem

Zakończenie IV kursu piłkarskiego, 
rguiiizowwiego przez WGZPN. we- 
ó| z Ośrodkiem Wychów. Fizyczn., 

tabyta się dnia. 18 b. nfw cbaoności
4:1 i 5:3, 40:15 i wtedy pękło miłujących psują pewne niemal piłki.

W trzecim secie prowadzą łodzią

służby wojśkoweti i po długiej rozjgo wygrywają Stolarowowie 11:9. 
łące z rakietą można będzie zagrać I W drugim secie przy równej i za 
tak. gaik grał Stolarow z Tłoczyń- ciętej grze Stolarowowie ma'- przy 
Skim. W grze tej, obfitującej w trze stanie 9:8 kilka mec-zboli. które tra 
cim secie w bardzo ciekawe mo- cą i wreszcie tracą seta 11:13, gdyż

nież dobry i gotowy sprawić działem, Joly bierze prowadze- 
niespodzianke każdemu mistrzo nie w swe ręce i do 50 km. jestj 
wi. Niesłychany upał był wyraź sam na przedzie. Szybkość dość i

włoskich. Montero i Canardo nym przywilejem dla połuduiow znaczna (50 km. na godz. przyp. 
sprawili zdajc się wszystkim nic ców. Ciągłe pragnienie dokucza- red.). Zaczyna się segregowanie 
spodziankę. Pozatcm groźni je-■ To mi bez przerwy, początkowo zawodników. Cześć zostaje w 
szcze byli Bulla (Austr.) i Frantzi zaspakajałem je. lecz gdy bieg tyle, reszta przyspiesza. W La- 
(Luxcm.). Lecz bardzo wyrów-' stawać się zaczął coraz bardziej rodie przechodzimy całą groma 
naną i silną drużynę wystawiliś-. niebezpiecznym i ucieczki coraz >dą, lecz Joly urywa się i w ło

akt
Mecz finałowy o drużynowe mi- świetnej

L.egja 5:2 

mistrzostw termśsow^ch
formie Jerzego Stolaro-I też wynik był do końca niewiado-1 skiego bez trudu 6:3, 6:2.

misie przy-iwa, ale też i jednocześnie nads'po- j my. W pierwszym secie Stolarowo Na zakończenie zaznaczyć trze-’ 
Lodzi, któ- Idziewame dobrej grze Maksa. Nikt i wie prowadzą 5:0, Legja wyrówmi I ze zdziwieniem, że w ostatni 

przecież nie mógł chyba przypu-lie i uzyskuje prowadzenie 6:5 i ma I dzień meczu nie ziawił sie nikt ze' szczać, że w okresie odbywania ! niewykorzystanego setbola. Seta te Zwh
grywka odbywała spoczywał 
gdzieś w prywatnem mieszkaniu, 
a nie na placu.

inni

MISTRZ RONSSE
® Jd»rjitn wywiad drukujemy

Kurs ukoftcaylo 30-itu uctaeistttfkóiw, któ 
rzy otrzymali dyptamy 'przodowm-i- 
ków piłkarskich, wydanych prze-z 
PUWF. Rozdania dyplomów dokonał 

' osobiście dyr. PUWF-u pik. Kiliński-
obok,

NOWY MISTRZ TcN^SOWY U. S. Ą.
John Doeg po-gr-oinca THdeną i ShieiMsa, nowy m.ist.rz Stanów Zjedno- 

czonych, czwarty gracz świata wrota 1930.

potem 6:5 i 40:0, a Tłoczyński wy ( 
ciągnął <na 6:6fGra nie była następ 
nego dnia prowadzona do końca, - 
gdyż M. Stolarow scrałchował.

Gra podwójna trwała 2 i pół go
dziny. Para Legji grała świetnie, - 
Juirczyński starał się, jaik mógł pod 
ciągnąć do wysokiego poziomu, to ।---------------------------B

nie 5:1, wygrywają jednak dopiero 
6:4.

Richterówna w grze z Dubień- 
ską zagrała bardzo ładnie w dru
gim secie, gdy prowadziła 5:3, nie 
mogła jednak wobec wysokiej kła-, 
sy przeciwniczki zdziałać nic wię-. 
cej. Wynik 6:2, 7:5. i

Jerzy Stolarow pokonał Jurczyń

Obóz wychowania fizycznego zjed
noczenia młodzieży polskiej ukończo
ny został w Sierakowie nad Warta. 
Celem obozu było wykształcenie przo
downików Wychowania Fizycznego. 
Program obejmował gimnastykę, gry 
ruchowe, pływanie i lekkoatletykę. Z 
67 uczestników z całej Polski obóz u- 
kończylo z wynikiem pomyślnym 65, 
w tem 48 ze stopniem przodownika.

otworem.
J. Hauittmaiu

o W-
ALFREDO BINDA 

nowy kolarski mistrz świata.
rym opowiada nam Ronsse.

>’tri•nvi pullarii.

dotechczias uie otrzwmil. bo podobno dować również nagrodę dla zespołu fi- 
iiic zatwierdzono ieszcze wzór u rysmi- oialistów. który walczy cały rok. nim

Związku przy tych rozgrywkach. Pier 
wszem bowiem iest wspomuKiine na in
nem miielscii irietrzymainie sic obowiąz
ku wystawiania puharu na widok pu
bliczny w lokalu klubu, na którego pla
cach finał sic odbywa, o czem regula
min w pkt 2 wyraźnie mówi.

.lednocześniie powinien Związek ufim

W tennisowych mistrzostwach Pol
ski w konkurencji drużynowej zwycię
ski zespól oifrzmmiie .na pak puhu.r. po
szczególni! zta« za.wodińcy zgodiniie z 
pkt. 6 regulaminu m;aia dostać pamiąt- 
koiwe dyplomy. Tym-czia-sem mirstrzo- 
stwa. odbywają sic już po raz czwair-; 
t.\\ a żaden z uczestników dyplomów I

ku.

0.80, poza tekstem zl. 0.40.

MATTI JARVINEN 
najznakomitszy oszczepmk świiana wskutek fatalnej rozbieżni osiągnął w 

Berlinie tylko 67 mtr.

WSPANIAŁY BIEG 1500 MTR.
Na zawodach w Berlinie, obok startu Nurmiego,. najwR-żmcijsziemi 
był bieg 1500 mtr., w którym Ladoumegue (drugi od lewej) pokonał o

30 mtr. Peltzera i Krausego.
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